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Wystawa o Leninie w Ostrorogu

Ukazuje sit od 16 lutego 1945 
Nr 22 (12 101) Pn»nań, czwartek 2S »tycmia 1984 Wyd AB 

Cena 5 zł

Wczoraj w Urzędzie Miejsko-Gminnym w Ostrorogu otwarta zo­
stała — m. in. z udziałem sekretarza KW PZPR w Poznaniu, 
Andrzeja Gąszczołowskiego — wystawa „Lenin w Polsce". Je­
dnym z jej współorganizatorów jest Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego w Poznaniu. Na wystawę wypożyczono eksponaty z 
warszawskiego Muzeum Lenina. Zgromadzone na ekspozycji w 
Ostrorogu plansze, fotografie, faksymile dokumentów obrazuję 
życie I działalność Włodzimierza Hjicza Lenina, ze szczególnym 

uwzględnieniem jego pobytu w Polsce, (ap)
Kot. „Głos" — M. Królak

WYPOWIEDŹ GEN: BRONI 
TADEUSZA TUCZAPSKIEGO 

O WYNIKACH DZIAŁALNOŚCI 
WOJSKOWYCH 

GRUP OPERACYJNYCH

DLA DOBRA KRAJU
I SPOŁECZEŃSTWA
Zakończyła rię ogólnokrajo­

wa, ważna społecznie działal­
ność wojskowych grup ope­
racyjnych, która prowadzona 
była — zgodnie z dyrektywą 
przewodniczącego Komitetu 
Obrony Kraju gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego w o- 
kresie od 5—20 grudnia ub. 
roku na terenie całego kraju. 
A oto jak ocenił pracę W GO 
wiceminister obrony narodo­
wej. główmy inspektor obrony 
terytorialnej gen. broni Ta­
deusz Tuczapski, w rozmowie 
x dziennikarzem PAP.

— Zasadniczym celem kon­
troli — powiedział generał — 
było sprawdzenie działal­
ności wybranych instytu­
cji, przedsiębiorstw i za­
kładów produkcyjnych w 
zakresie zaopatrzenia i 
świadczenia usług dla lud­
ności; zbadanie jakości gos­
podarowania, przestrzegania 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, utrzymywania porządku i 
dyscypliny, a także spraw- 
d zionie dbałości o zapewnienie 
właściwych Warunków socjal­
no - bytowych załóg pracow­
niczych w okresie zimy.

Uruchamiając akcję kon­
trolną, braliśmy pod uwagę 
fakt, że w okresie ostatnich 
dwóch lat sytuacja w kraju 
uległa znacznym przeobraże­
niom. Polska mozolnie, ale 
krok po kroku, dźwiga się ze 
społeczno - gospodarczego kry­
zysu. Z trudem, ale konse­
kwentnie wprowadzane są w 
życie pakiety ustaw dotyczą­
ce reformy gospodarczej, po­
stanowienia zmieniające zasa­
dy funkcjonowania państwa, 
reorganizujące strukturę cen­
tralnej i terenowej admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej.

W szerokim zakresie wpro­
wadzane są systemy motywa­
cyjne uzależniające wzrost 
wynagrodzeń od wydajności i 
jakości pracy.

Kontrole wojskowe były 
więc swoistym sprawdzianem 
praktycznej realizacji posta­
nowień ustawodawczych na 
niektórych obszarach naszegó 
życia zbiorowego, sprawdzia­
nem dojrzewania świadomości 
ekonomicznej { prawnej na 
podstawowych szczeblach 
utruldury organizacyjnej i 
gospodarczej państwa; były 
też sprawdzianem prawidłowo­
ści rozumienia przez osoby 
funkcyjne — prezesów, dyręk- 
to>rów, naczelników a także 
przez przedstawiciela załóg 
przedsiębiorstw — istoty i 
pryncypiów nowo wprowadza­
nych aktów prawnych, umie­
jętności ich wdrażania w pod­
ległych jednostkach organiza­
cyjnych.

Mając na uwadze, *e wiele 
•Składników systemu gospoda­
rowania i zarządzania okre­
ślą stan gotowości obronnej 
państwa — w toku kontroli 
zwrócono również uwagę na 
stopień przygotowania tery­
torialnych ogniw administra­
cyjnych i gospodarczych go 
realizacji zaleceń, wynikają­
cych z postanowień' ustawy 
„o powszechnym obowiązku o- 
brony FRI) . Zadanie to, od­
noszące się zwłaszcza do pro­
blematyk i obrony cywilnej, 
wynikało ze świadomości po­
garszającej się z dnia nadzień 
syknij!
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Bilans polskiej polityki zagranicznej

Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KG PZPR,
Prezydium NK ZSL i Prezydium CK SD

24 bm. na wspólnym po­
siedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR. Prezydium NK 
ZSL i Prezydium CK SD, i 
udziałem przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego i marszałka Sej­
mu Stanisława Gucwy omó­
wiono bilans polskiej polityki 
zagranicznej za rok ubiegły 
oraz jej podstawowe zadania 
w roku bieżącym.

Stwierdzono. że wypraco­
wane u zarania Polski Ludo­
wej przez komunistów i siły 
lewicy społecznej generalne 
zasady polskiej polityki za­
granicznej zachowują iwą ży 
wotność i aktualność, zabez­
pieczają podstawowe interesy 
narodu i państwa. Zostały one 
rozwinięte w uchwałach 
TX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR, a także w dokumen­
tach VIII Kongresu ZSL 1 
XII Kongresu SD, Ich treścią 
jest: przyjaźń, braterstwo, so 

Ijusz i współpraca ze Związ- 
Ikiem Radzieckim oraz całą 
• wspólnotą państw socjalistycz 
Inych, solidarność z narodami

walczącymi e wyzwolenie na 
rodowe i postęp społeczny, 
pokojowe współistnienie 
państw o odmiennych ustro­
jach społecznych.

Zasady te nabierają szcze­
gólnej aktualności obecnie — 
w dobie niebezpiecznego za­
ostrzenia sytuacji międzyna­
rodowej i zagrożenia wojen­
nego, spowodowanego awan­
turniczą polityką administra­
cji amerykańskiej, narzuca­
niem przez NATO nowego, 
przyspieszonego wyścigu zbro 
jeń, bezpośrednią interwencją 
sił imperialistycznych w 
konfliktach lokalnych. Kanty 
nuowane są poczynania, za­
kłócające współpracę między­
narodową. Trwa agresja pro­
pagandowa. Utrzymywana 
jest nadal polityka dyskry­
minacji i restrykcji przyno­
sząca znaczne szkody gospo­
darcze społeczeństwu polskie­
mu.

W walce © powstrzymania 
i zmianę niebezpiecznego roz 
woju syjtuąęH międzynarodo­
wej wspólnota państw socja-

łis-tycznych dysponuje szero­
kim, kompleksowym progra­
mem konstruktywnych inicja­
tyw. Ich wyrazem są pokojo­
we propozycje ZSRR przed­
stawiane niejednokrotnie 
przez sekretarza generalnego 
KC KPZR Jurija Andropowa. 
Polska popiera je w całej roz 
ciągłości. Stanowisko naszego 
państwa wyrażane było na 
forum międzynarodowym i 
we wspólnych dokumentach 
państw Układu Warszawskie­
go.

Pryncypialne, jasno okreś­
lone zasady polskiej polityki 
zagranicznej stanowią trwa­
łą podstawę dla wytyczania 
aktualnych jej celów, służą­
cych żywotnym interesom 
narodu i państwa: zapewnie­
niu bezpiecznej egzystencji 
państwowej i narodowej przez 
zacieśnienie sojuszniczych 
więzi z ZSRR, z państwami 
Układu Warszawskiego; umoc 
nieniu pozycji w stosunkach 
międzynarodowych; ochronie
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XV Plenum NK ZSL
(PAP) Zadania Stronnictwa 

przed IX Kongresem ZSL by­
ły głównym tematem XV ple­
narnego posiedzenia Naczelne 
go Komitetu ZSL. W trakcie 
obrad rozpatrzone zostały pro 
jekty podstawowych dokumen 
tów Stronnictwa przygotowy­
wane na kongres — deklama­
cji ideowej, programu i sta­
tutu ZSL.

Otwierając obrady prezes

NK ZSL Roman Malinowski 
podkreślił, że dzisiejszymi ob 
radami Stronnictwo wkracza 
w ostatnią fazę przygotowań 
do IX Kongresu ZSL. Wyniki 
tych obrad — stwierdził — 
powinny wpłynąć mobilizują­
co na wzrost aktywności in­
stancji i ogniw Stronnictwa 
oraz sprzyjać wyzwalaniu dal 
szych inicjatyw służących po­
stępowi i stabilizacji społecz­
no-gospodarczej kraju.

Sesja MRN w Koninie

Krajowa narada
robotników - działaczy ZSMP

(PAP) W Sali Konferencyjnej 
Zakładów Mechanicznych im. 
Marcelego Nowotki w War­
szawie rozpoczęła się III Kra­
jowa Narada Aktywu Robot­
niczego Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej. U- 
czestniczyło w niej 800 mło­
dych robotników ż najwięk­
szych zakładów przemysło­
wych, a także młodych pra­
cowników uspołecznionego 
sektora rolnictwa, uczniów 
szkół przyzakładowych i za­
wodowych

Młodzi serdecznie przywita­
li przybyłych na naradę przed­
stawicieli najwyższych władz 
partyjnych i państwowych x 
I sekretarzem KC PZPR, pre­
zesem Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciechem Jaruzel­
skim.

Zagajenie do dyskusji przed­
stawił przewodniczący ZG 
ZSMP — Jerzy Jaskiernia. 
Zasadniczym celem spotkania 
młodych robotników, członków 
związku, nierzadko aktywnie 
działających w partii — pod­
kreślił mówca — jest okreśT 
lenie kierunków i form zwięk­
szenia aktywności młodzieży 
pracującej w życiu społecz­
nym i politycznym kraju, a 
w szczególności w przezwy­
ciężaniu skutków kryzysu go­
spodarczego dotykającego rów­
nież młodych pracowników i 
ich rodzimy.

Z tez przedstawionych do 
dyskusji wynika również, że 
w toku narady przewijać się 
będą kwestie zwiększenia ini­
cjatywy • młodzieży w ruchu 
związkowym, w samorządach 
pracowniczych, w ogniwach 
PRON.

Na naradzie aktywu robot­
niczego w trakcie dyskusji 
przewija się myśl: „Trzeba 
dł^Pobskl pracować, kra; tog© 
oczekuje 1 nikt za nas trud­
ności Wie pokflw ", Sta wie się

jednocześnie tezę o koniecz­
ności zdecydowanego przeciw­
stawiania się przejawom bier­
ności, apatii i frustracji - wy­
stępującej niestety także 
wśród „części młodzieży pra­
cującej. Pokutuje pogląd — 
mówiono — jakoby, w obec­
nych warunkach, wobec licz­
nych braków, nic nie można 
zrobić. A przecież stwierdzo­
no — w dyskusji — wielu 
młodych ludzi daje konkretne 
przykłady aktywności, nie go­
dzenia się ze stanem, niemoż­
ności. Dowodzi tego np. roz­
szerzający się ruch młodzie­
żowych spółdzielni mieszka­
niowych i młodzieżowych 
spółdzielni pracy. Coraz wię­
cej jest domów wzniesionych 
dzięki inicjatywie młodzieży 
wspartej pomocą zakładów 
pracy. Takich przykładów 
podkreślano — może j musi 
być więcej.

Młodzieżowy aktyw robot­
niczy akcentuje integralność 
spraw ideologii, polityki i e- 
konomii. Tej leninowskiej za­
sady — akcentują uczestnicy 
dyskusji — nie można jednak 
traktować werbalnie, hasłowo. 
Musi ona przejawiać się w 
praktycznym działaniu ogniw 
ZSMP w zakładach pracy i 
ś rodowiskach.

Sporo krytycznych uwag 
'nudzi działalność administra­
cji różnych szczebli. Stwier­
dza się, że niestety „na do­
le’’ nie rozumie s-ię jeszcze 
często intencji uchwały IX 
Plenum KC PZPR j zawar­
tych w decyzjach rządowych 
dyrektyw ułatwiających wa­
runki startu życiowego i za­
wodowego młodzieży Klasycz­
nym tego przykładem są pre­
ferencje w budownictwie mie­
szkaniowym; wskazywano na 
trudności natury formalnej a 
także na brak terenów pod 
budownictwo młodzieżowe,

W. Jaruzelski przyjął 
H. SatUera

(PAP) Prezes Rady Minis­
trów gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski przyjął 24 bm. prze­
bywającego w Warszawie, w 
związku z podpisaniem poro­
zumienia międzyrządowego w 
sprawie wakacyjnej wymiany 
dzieci i młodzieży między Pol­
ską i NRD w 1984 r., ministra 
— kierownika Urzędu do 
spraw Młodzieży przy Radzie 
Ministrów NRD Hansa Sattle- 
ra.

Cyrkowy medal 
dla poznanianki 
INFORMACJA WŁASNA

W Paryżu odbywał się 
Światowy Festiwal Cyrku Ju 
tra. Na festiwalu tym brązo­
wy medal zdobył m/ in. 5- 
osobowy zespół akrobatyki 
..Ikaris”. Jedną z medalistek 
została występująca w owym 
zespole noznanianka Iwona 
Pytlak. (x)

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbyła się w Ko­
ninie XXVI sesja Miejskiej Ra 
dy Narodowej. Obrady prowa 
dził przewodniczący MRN Je 
rzy Karolewski. Obecny był 
prezydent miasta "Wacław Bu 
ciak.

W trakcie sesji radni uchwa 
liii roczny plan budżetu mia­
sta. Za podstawowe cele spo- • 
łeczno-gospodarcze na rok bie 
żacy uznano: poprawę sytua­
cji mieszkaniowej, stanu ba­

zy materialnej oświaty 1 wy­
chowania, stanu zaopatrzenia 
rynku w towary i usługi oraz 
aktywizację rolnictwa zmie­
rzającą do ograniczenia spad 
ku produkcji zwierzęcej. Ra­
dnym przedstawiono również 
informację w sprawie oceny 
stanu zagrożenia środowiska 
miasta i realizacji programu 
poprawy w tym zakresie. Dla 
uczczenia 40-lecia PRL zapro­
ponowano zmianę nazwy uli­
cy Dworcowej na ulicę Wła­
dysława Gomułki, (les)

Tezy wywiadu J. Andropowadla „Prawdy*

Dialog trzeba prowadzić 
na zasadach równości, nie siły
(PAP) Pojawienie się ame­

rykańskich rakiet w Europie 
wzmogło napięcie nie tylko 
militarne, ale także politycz­
ne. Zerwane zostały rokowa­
nia, których celem było ogra 
niczenie i istotne zmniejsze­
nie zbrojeń jądrowych. Sto­
sunki międzynarodowe znalaz 
ły się w sferze niebezpieczne­
go napięcia. Cała odpowie­
dzialność za taki obrót wyda­
rzeń spada na przywódców

Stanów Zjednoczonych, admi 
nistrację amerykańską. Odpo­
wiedzialność ponoszą także 
rządy krajów ■ NATO, które 
wbrew woli własnych naro­
dów przyjęły rakiety amery­
kańskie na swe terytoria — 
stwierdził Jurij Andre po w od 
powiadając na pytania przed 
Stawicieła dziennika „Praw­
da”.
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। Widzieć tak jak było
ś ąhyba każdego z nns tocz- sukcesów z goryczą potknięć. 
D nica urodzin skłania do Tym bardziej zatem i tutaj 
x zadumy nad przebytą i pozo- konieczny jest obiektywizm. 
❖ stającą jeszcze do pokonania A z nim — jak podpowiada 
Y drogą, sprzyjając zwłaszcza życie — jest już trudniej. Bo 
o sumowaniu tego, co nam wy- nie brakuje na przykład lu- 
Iszło i na dobre, albo i — nie

stety — na złe. Także bo­
wiem w życiu prywatnym nie 
wszystko się udaje', jakieś nie 
przewidziane wydarzenie gma­
twa misternie ułożone plany.

O Chcąc być w tej zadumie ucz- 
0 ciwym wobec siebie, trzeba 
Y zachować obiektywizm. Trze- 
0 ba więc widzieć zoszystko tak 
y jak było — w blasku pozy- 
X tywów i w cieniu negatywów.
ę Do 40 rocznicy urodzin spo- słowem nie wspominając są- 
2 sobi się właśnie nasza Ojczyz- siednich — otynkowanych i do 
$ na. My, i ta co nas otacza, brze utrzymanych. Bo nie. bra 
O wsteśm.y śunadectwcm. jej his kuje ludzi, którzy za czyjąś

torii. Historii, na której stro- niefrasobliwość, wyrażającą się 
A nocach przeplatają się radość zaniedbaniem

odSKOSy
nmaiiiiiiiiiiiiiiiii

dzi, których ulubionym zaję­
ciem jest szukanie przysłowia 
wej dziury w całym. Bo nie 
brakuje ludzi, którzy godzina 
mi rozprawiać mogą o jed­
nym odrapanym domu, ani

służbowych, winić będą zaw­
sze i wyłącznie rząd bądź us­
trój.

W Polsce wiele jest jeszcze 
do odrobienia i do zrobienia. 
Tego nikt nie kry je, nikt nie 
próbuje też wabić społeczeń­
stwa wizją bliskiego życia u) 
pełnym dostatku. Obiekty­
wizm odzyskał, więc i przy­
chylność władzy, która, dodht 
kowo uspołeczniła wiele dzie 
dżin swego działania.

„Polski pociąg — mówił na 
konferencji PZPR w Lubli­
nie Wojciech Jaruzelski •— 
chociaż na razie niezbyt jesz­
cze punktualny i. elegancki 
ale przecież ruszył ze stacji 
„kryzysv i powoli zaczyna, się 
rozpędzać". Można do tego tył 
ko dodać, że im^więcej Polek 
i Polaków wsiądzie do tego 
pociągu — tym szybciej do­
trze on na miejsce, tym szyb­
ciej uporamy się z doskwie­
rającymi nam problemami.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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(PAP) 24 bm. odbyłd się w 
w arszawió cowtorkowe spot- 
kanje rzecznika prasowego 
rządu min. Jerzego Urbana z 
korespondentami zagraniczny­
mi i także dziennikarzami kra 
jowymt.

Na wstępie J. Urban usto­
sunkował się do kilku donie­
sień o Polsce, zaczerpniętych 
z prasy zachodniej. Agencja 
Reutera stwierdza np„ że po­
sunięcia prezydenta Reagana 
były oznaką, iż administra­
cja Stanów Zjednoczonych o- 
trzymałą od Polski gwaran­
ci*, iż poniechamy planu po- 
stawienia przed sądem czoło­
wych dysydentów. Spekulacje 
takie są jawną bzdurą. Wielo­
krotnie-w imieniu rządu pol­
skiego stwierdzałem, że nasz 
kraj nie przyjmuje i nie przyj 
mia' żadnych warunków poli 
tycznych. Mogę dodać, iż żad 
ny.ch .tzw. warunków politycz 
nych stawianych przez admi­
nistrację amerykańską lub rzą 
dy - inriych krajów NATO w 
ogóle się u nas nie rozważa.

Bardzo wiele nieprawdzi­
wych. informacji — kontynuo 
wął rzecznik — podaje ostat­
nio francuska agencja AFP. 
Pań M.' Ca®tex pisze np., że 
władzo polskie nakazały dy­
rektorom szkół podstawowych 
i średnich sporządzenie list 
wszystkich uczniów, których 
naliczyć można do tzw. mar­
ginesu. Dyrektywy tę, oficjał 
nie uzasadnione troską o 
zwalczanie patologii społecz­
nej, twierdzą . — zdaniem 
dziennikarza AFP — dobrze 
poinformowane źródła w War 
sząwie, zostały skierowane do 
dyrektorów szkół przez MSW. 
Zalecają one dyrektorom spo 
rządzenie szczegółowych list 
wszystkich uczniów podej­
rzanych o przynależność do 
grup, marginesu, takich jak 
hippisi, punki, faszyzujący 
lub narkomani. AFP sugeruje, 
że Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych' pragnie pod pre­
tekstem walki z patologią s-po 
łeczną ■ uzyskać nazwiska ucz­
niów politycznie podejrza­
nych. „Tego typu dyrektywy 
nie-miały w Polsce preceden- 
»u od czasów stalinowskich”. 
— pisze dziennikarz AFP — 
Jednym słowem — powiedział 
J.--Urban — przedstawia się 
w tej niegodziwej informacji 
zmyślony.. • fakt, że -na alece-

Konferencja prasowa L Urbana

Obraz Polski w przekazach 
zachodnich korespondentów

dokumentów dotyczących spra 
wy śmierci Przemyka zosta­
ło bardzo poważni© uszkodzo 
nych w wyniku awarii rur 
kanalizacyjnych. To są zwy­
kle kłamstwa — powiedział 
J. Urban —mające na celu two 
rzepie nastroju podejrzliwości 
wobec poczynań organów 
władzy w Polsce. Istotnie by­
ło włamanie do Prokuratury 
Rejonowej, ale już wówczas 
żadnych akt dotyczących tej 
sprawy nie było w tym budyń 
ku, gdyż odesłane zostały do 
Prokuratury Wojewódzkiej, 
która wcześniej sprawę prze­
jęła. Nikt zatem nie czynił na 
te akta zamachu, nie było też 
żadnej awarii rur. która zni­
szczyłaby część dokumentów. 
Po prostu. AFP dowolnie ko­
jarzy dowolnie dobrane fak­
ty, aby ro-bić na cały świat 
atmosferę, że dokonuje się u 
nas szwindli. AFP usiłuje two 
rzyć. wrażenie, że Polska jest 
krajem pod władzą jakichś 
gangsterów. Cheiałem publicz 
nie zaprotestować przeciwko 
tej metodzie dowolnego koja­
rzenia faktów, po to jedynie 
by preparować kłamstwa ma 
jące cele polityczne.

AFP poinformowała też o 
wszczęciu w Krakowie postę­
powania prokuratorskiego 
przeciwko mecenasowi Andrze 
jowi Rozmarynowiczowi. Ow­
szem toczy się w Krakowie 
postępowanie, ponieważ adwo 
kat ten. złożył zażalenie na or­
gana śledcze. W związku z 
tym wszczęto odpowiednie 
czynności. Czyli sytuacja jest 
odwrotna niż to przedstawio­
no w wersji AFP.

Rzecznik podkreślił, że wszy 
stkie przytoczone kłamliwe i>n 
formacje AFP nadała z War­
szawy jednego dnia. Pro-szę 
zwrócić uwagę na to niezwy 
kle nasilenie bzdur i prze­
inaczeń, których celem je-st 
tworzenie odpowiedniego na­
stroju wokół Polski.

J. Urban sprostował rów-

ła rzecznika o skomentowa­
nie niedawnego oświadczenia 
Kongresu Polonii amerykańs­
kiej w sprawie restrykcji wo 
bec Polski- Oświadczenie x 
12 stycznia było bardzo na­
pastliwe i agresywne — po­
wiedział J Urban — jestem 
jednak przekonany, ż.e nie 
odzwierciedla ono poglądów 
większości Amerykanów po­
chodzenia polskiego, którzy 
pragną zacieśnienia kontak­
tów z Polską, rzeczowej wie­
dzy o naszym kraju, a nie za­
trzaskiwania drzwi.

Niektórzy zachodni kores-
pond en ej powiedział
wzniecają sensację wokół spra 
wy mec. Bednarkiewicza. prze­
kazują plotki. Nie stronią 
również od obelżywych insy­
nuacji i kryminalnych zarzu­
tów pod adresem organów ści 
gania.

W świetle aktualnego stanu 
śledztwa przeciwko adw. M. 
Bednarkńewiczowi związek je 
go sprawy Zg sprawą wyto­
czoną w związku z tragiczną
śmiercią G- Przemyka 
całkowicie drugorzędny, 
staram się to uzasadnić.

jest 
Po-

Zasadnicze zarzuty przeciw­
ko mec. Bednarki ewiczowi 
wdążą się x jeg0 działaniami 
wcześniejszymi niż śmierć G. 
Przemyka. W październiku 
1982. a więc w okresie obo­
wiązywania stanu wojennego, 
podlegający wojskowej dyscy 
plinie Janusz B. wówczas 
funkcjonariusz ZOMO z War-

wią lub piszą, proponuję — po­
wiedział min. J- Urban — aby 
zastanowili »ię, jaki związek 
mogą mieć swoiste „porady 
prawne” udzielane Januszowi 
B. już od stycznia 1983 r., z 
faktem, że w drugiej połowie 
maja ub roku M. Bednarkie 
wicz stał się pełnomocnikiem 
matki tragicznie zmarłego G 
Przemyka. Nikt przecież nie 
mógł przewidzieć, że po mie­
siącach nastąpi tragiczna 
śmierć G. Przemyka.

W związku z aresztowaniem 
M. Bednarkiewicza, insynuuje 
się, że postępowanie przeciw 
niemu ma na celu ,,storpedo­
wanie’’ rozorawy sądowej do­
tyczącej śmierci G. Prze­
myka.

Otóż fakty, które wcześniej 
przytoczyłem, znane były or­
ganom śledczym od lipca 1983 r 
Ód maja 1983 r. do zakoń­
czenia śledztwa w grudniu 
1983 r. mecenas M- Bednar­
kiewicz jako pełnomocnik ma­
tki G. Przemyka nieprzerwa­
nie uczestniczył zaś we wszy­
stkich czynnościach śledczych 
jakie podejmowano dla wy­
jaśnienia okoliczności zgonu 
G. Przemyka.

Niektórzy komentatorzy spra 
wy adwokata M. Bednarkie­
wicza głoszą,' że jest on 'już 
drugim „utrąconym” pełno­
mocnikiem matki w sprawie, 
śmierci Grzegorza Przemyka. 
Pierwszym miał być mecenas 
Władysław Siła-No wicki.

Zaprzeczam. W dniu 26 ma­
ja 1982 r. Sejm uchwalił u- 
stawę — prawo o adwoka­
turze, która wprowadziła o- 
gr?>niczenU prawa wykonvwa-
nia zawodu 
roku życia.

Władysław 
wiek 70 lat

adwokata do

Siła-Nowiicki 
przekroczył

70

nież doniesienie dziennika „Le 
Figaro”; w którym dzienni-ni® SR -oporządzane są listy . , _

nieprawomyślnyeh politycznie karz pisze, że ‘ adwokat
dzieci. Są to idiotyzmy i kłam
rdwa!

Długo dociekałem jak się te 
go ■ typu informacje rodzą i

Bednarkiewicz jest
osobą aresztowaną

M.
jedyną 

w spra-

w końcu doszedłem tego, 
to po' prostu nieuczciwe 
korzystywanie w intencji 
ki politycznej pierwszego

Jest 
wy­
wal 
lep

szego pretekstu. Proszę przed 
stawiciela AFP, aby zeghciał 
przyjąć ode mnie egzemplarz 
ankiety statystycznej rozesła­
nej przez Ministerstwo Oświa 
ty. i Wychowania. Jest to an­
kieta opracowana przez GUS. 
wypełniana w szkołach od 
1977 r. Nie ma tu żadnych 
nazwisk tylko liczbowy sza­
cunek różnych niekorzystnych 
z punktu widzenia wycho­
wawczego zjawisk.

Ta sama agencja (AFP) do 
nosi także, iż-liczne dokumen 
ty - dotyczące sprawy Grzego­
rza • Przemyka zniknęły po 
włamaniu do lokalu Prokura­
tury Rejonowej w Warsza­
wie. Za tymi samymi rzeko­
mo dobrze poinformowanymi 
źródłami, poważna światowa
agencja twierdzi, szereg

wie śmierci Grzegorza Prze­
myka. Jest to wiadomość nie­
ścisła, gdyż nie jest on aresz­
towany w związku z tą spra­
wą. Są inne osoby, areszto­
wane właśnie w związku x tą 
sprawą.

W gazecie „Tribune de Ge 
neve” dziennikarz rozpisuje 
się o próbach zaciemnienia 
sprawy G. Przemyka, co za­
początkowała dymisja uczci­
wej prokuratorki. Podała się 
ona rzekomo do dymisji na 
znak protestu wobec soosobu 
prowadzenia sprawy śmierci 
Przemyka. To nieprawda. 
Nikt w prokuraturze nie po­
dał się do dymisji w związ­
ku z tą sprawą. Już do prze­
jęciu sprawy przez Prokura­
turę Wojewódzką ieden z pro 
kuratorów rejonowych, który 
dąwńiej zajmował się spra­
wą Przemyka zrezygnował z 
pracy, motywując to jednak 
pobudkami finansowymi.

Dziennikarka reprezentu­
jąca radio „Polonia” poprosi-

sza wy, 
służbę, 
j^cego 
się to 
wany.

samowolnie porzucił 
W świetle obo wiązu - 

wtedy prawa równało 
dezercji. Był poszuki- 

Prokurątura Wojskowa

1983 roku. Wynika z tego
w 

ja-
sno, że o wyłączeniu tegoż 
adwokata z uprawiania zawo­
du zadecydowały wyłącznie
powszechnie obowiązujące

Czwartek, ?6 I 1984

Bilans polskiej
polityki zagranicznej
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Świat stał się niebezpiecz­

niejszy również dlatego że na 
Bliskim Wschodzie walczą 
przeciwko Arabom wrązzagre 
sorami izraelskimi również żoł 
nierze amerykańscy. Napię­
cie panuje również w Amery 
ce Środkowej, gdzie admini­
stracja USA czyni zamachy 
na niezależność suwerennych 
krajów. Przywódcy amery­
kańscy celowo wypaczają praw 
dę o - rzeczywistej sytuacji w 
świecie. by osłabić rosnącą fa 
lę sprzeciwu wobec ich po­
lityki.

Nawiązując do wypowiedzi 
prezydenta Reagana o dąże­
niu do dialogu radziecko-ame- 
rykańskiego. J. Andropow pod

kreślił, że ZSRR nie ma 
wątpliwości co do celowości i 
konieczności dialogu. Jednak 
że dialog winien być prowa­
dzony na zasadach równości, 
a nie z pozycji siły, jak tego 
chciałby Reagan. Nie chodzi o 
dialog dla samego dialogu, 
lecz dla osiągnięcia koniun­
kturalnych celów. Strona ame 
rykańska własnymi rekami 
zerwała rokowania w Gene­
wie, zadała poważną szkodę 
dialogowi, między ZSRR a 
USA. Obecnie prezydent USA 
zapewnia, że Stany Zjednoczo 
ne gotowe są wznowić rozmo 
wy i wrócić do Genewy. Po w 
staje pytanie, czy strona ame 
rykańska występując z taką 
propozycją zmieniła swoje

prowad ziła przeciwko niemu 
śledztwo. On natomiast ukry­
wał się i szukał pomocy.

Łańcuch wielu pośredników 
udzielających swoistych re- 
komendacji posaukiwanemu 
doprowadził go do kontaktu 
x Barbarą Sadowską, matką 
G. Przemyka. Pracowała ona 
wówczas w prymasowskim 
Komitecie Pomocy Soołecz- 
nej, majacym swa siedzibę 
w kościele św. Marcina- B. 
Sadowska wskazała Januszo­
wi B. mec. Bednarkiewicza. 
Zobowiązała się do polecenia 
go temu adwokatowi. Stało 
się to w styczniu ub. roku, 
podkreślam wyraźnie — po­
wiedział J. Urban — w sty­
czniu 1983 r. Fakt ten. jak i 
inne wydarzenia, które na­
stąpiły później, ustalone zo­
stały w toku prowadzonego 
nrzeciwko Januszowi B. śle­
dztwa o dezercję już p© u- 
jęciu go w czerwcu 83 r.

Na podstawie amnestii lip- 
coweł. obeimującej m.in. prze 
stępstwo Janusza B. postę- 
nowanie karne przeciwko nie

względy formalno-prawne u- 
stalone na rok przed śmier-
cią G. Przemyka.

Jedno z ostatnich 
tyczyło filmu „The 
ter”, amerykańska

pytań do-
Day Af- 
dzienni-

karka pytała, dlaczego ter­
min. ten był odraczany- Nie
był odraczany stwierdził
rzecznik, telewizja me ogła­
szała bowiem żadnego wcześ­
niejszego terminu projekcji w 
prasie zachodniej były nato­
miast doniesienia, że polska 
TV pi© chce kupić tego fil­
mu. Pytano mnie tu o to 
Już z początkierh grudnia za 
częliśmy negocjację. chcąc 
film od ręki kupić. W USA 
przeciągano decyzję o sprze­
daży. Polskie społeczeństwo 
cechuje silne nrzejecie się za
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i wspomaganiu działalności 
gospodarczej kraju na ryn­
kach międzynarodowych; ak­
tywizacji działań w organiza­
cjach i na konferencjach mię 
dzynarodowych; kształtowa­
niu właściwego obrazu na­
szego państwa w świecie; ob­
jęciu skuteczną opieką oby­
wateli polskich za granicą; 
rozwijaniu i zacieśnianiu kon 
taktów z Polonią w imię zbli 
żania i jednoczenia wszyst­
kich Polaków pragnących do­
bra ojczyzny — Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Do realizacji tych celów 
przystępujemy ze znacznie 
lepszej niż przed rokiem po­
zycji. Nie udał się imperiali­
styczny plan izolowania Pol­
ski. Postępująca polityczna i 
gospodarcza stabilizacja u- 
możliwiła w znacznym stop­
niu odbudowę międzynarodo­
wej pozycji naszego kraju ja­
ko wiarygodnego partnera w 
stosunkach międzynarodowych. 
Nastąpiło zacieśnienie więzów 
przyjaźni i pogłębienie wszech­
stronnej współpracy z pań­
stwami socjalistycznymi, w 
tym reorientowanie gospodar­
ki w kierunku ZSRR i RWPG, 
rozwój kontaktów politycz­
nych i gospodarczej współpra­
cy z krajami rozwijającymi 
się, stopniowe neutralizowa­
nie skutków restrykcji gospo­
darczych stosowanych wobec 
Polski przez Zachód. Wzrósł 
udział Polski w wypracowy­
waniu pokojowych inicjatyw 
państw Układu Warszawskie­
go. szczególnie dotyczących 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
i rozbrojenia. Służyło to u- 
mocnieniu tradycyjnej roli 
Polski jako rzecznika szero­
kiej współpracy międzynaro­
dowej.

Polska będzie w dalszym 
ciągu popierać działania po­
dejmowane w ramach Ukła­
du Warszawskiego w celu 
przywrócenia równowagi mi­
litarnej na kontynencie eu-r 
ropejskim udzielając równo­
cześnie aktywnego poparcia 
na forum międzynarodowym 
radzieckim propozycjom mają­
cym na celu powstrzymanie 
wyścigu zbroień i redukcję' 
arsenałów nuklearnych.

W sposób zdecydowany rea­
gować będziemy na wszelkie 
próby podważania terytorial­
nych I politycznych realiów 
w Europie opartych o posta­
nowienia Jałty i Poczdamu, 
przeciwdziałając w szczegól­
ności niebezpiecznym rewizjo­

nistycznym tendencjom w po­
lityce RFN.

Sprawie bezpiecznego rozwo­
ju kraju służy aktywny u- 
dział przedstawicieli Polski w 
wielostronnych rokowaniach 
oraz na konferencjach doty­
czących bezpieczeństwa i roz­
brojenia w szczególności pod­
czas konferencji w sprawie 
środków budowy zaufania i 
bezpieczeństwa oraz rozbro­
jenia w Europie, rozpoczętej 
zgodnie z decyzją spotkania 
madryckiego, 17 stycznia 1984 
r. w Sztokholmie.

Wstępna faza tej konferen­
cji z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych 34 
państw stanowiła jej dobry 
początek, potwierdzający ży­
wotność procesu KBWE i 
znaczenie rozszerzenia go na 
sferę wojskowych aspektów 
bezpieczeństwa. Polska, która 
odegrała istotną rolę w przy­
gotowaniu konferencji oraz w 
jej toku, będzie również w 
dalszych jej pracach dokła­
dać starań dla znalezienia 
wzajemnie możliwych do 
przyjęcia rozwiązań. Nie bę­
dziemy również szczędzić wy­
siłków dla zapewnienia po­
stępu rokowań wiedeńskich, 
po ich wznowieniu; w spra­
wie wzajemnych redukcji sił 
zbrojnych i uzbrojenia w Eu- 
ropie środkowej.

Działać będziemy także na 
rzecz umocnienia roli Polski w 
procesie wypracowywania de­
cyzji i dokumentów mających 
znaczenie z punktu widzenia 
interesów kraju w organiza­
cjach międzynarodowych, 
takich jak ONZ, UNESCO, 
GATT, EKG, FAO i innych.

W celu neutralizowania na­
stępstw oszczerczej antypol­
skiej kampanii zwiększone zo­
staną wysiłki dla kształtowa­
nia właściwego obrazu Polski 
w świecie przez rozwijanie 
wszechstronnej działalności in­
formacyjnej o naszym kraju, 
w tym opierając się na do­
robku' 40-lecia PRL.

PZPR oraz ZSL i SD zwięk­
szą sojusznicze kontakty % 
bratnimi partiami oraz po- . 
krewnymi silami politycznymi 
na arenie międzynarodowej ł 
zgodnie z podstawowymi ee- 
lami polskiej polityki zagra­
nicznej, Dalej aktywnie roz­
wijana będzie współpraca 
m i e d z vpa r lam en t ar na.

Polityka zagraniczna PRL 
powinna stanowić jedną z 
ważnych płaszczyzn porozu­
mienia i jednoczenia wszy­
stkich patriotycznych sił na­
rodu polskiego. (PAP)

mu umorzono i 
areszt tymczasowy.

uchylono

— kontynuował J- Urbgn — 
wiele o^ób potwierdziło w sno 
sób pośledni lub bezpośred­
ni to. co śkładaiac wyjaśnie­
nia nowiodział Janusz B

Tym. którzy fak myślą, mó-

grożeniem, które dla 
wynika z instalacji 
średniego zą = :egu w 
zachodniej. To był 
zakupu tego filmu.

pokoju 
rakiet 

Europie 
motyw

J. Urbana pytano także czy 
może coś dodać do oświadcze­
nia min Stefana Olszowskie­
go o skłonności niektórych 
krajów Zachodu do łagodzenia

Później sankcji wobec Polski. Prze-
•widywanie takie wynikać mn 
że z wrażenia, jakie odniósł 
miin. Olszowski z rozmów prze
prowadzonych niektórymi
partnerami w Sztokholmie — 
odoarł rzecznik rządu.

Dialog trzeba prowadzić 
na zasadach równości, nie siły

stanowisko, zmieniła swe ne­
gatywne podejście. Nic takie 
go nie nastąpiło.

Kierownictwo radzieckie jest 
przekonane, że istnieją możli­
wości poważnej dyskusji nad 
szeregiem problemów których 
rozwiązanie uzdrowiłoby nie­
wątpliwie sytuację w świecie, 
poprawiłoby stosunki radziec- 
ko-amerykańskie. ZSRR wy­
sunął szeroki kompleks kon­
kretnych propozycji i inicja­

tyw, zmierzających do umoc­
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Po- 
zostają one w mocy.

Do poprawy klimatu mię­
dzynarodowego przyczyniłoby 
się: zobowiązanie się USA — 
jak to uczynił już Związek 
Radziecki — że nie zastosu­
ją pierwsze broni nuklearnej.

— zgoda krajów NATO na 
propozycje państw Układu

Krajowa narada 
robotników - działaczy ZSMP
Dokończenie ze str. 1

zwłaszcza w dużych aglomera­
cjach.

Uczestniczący w naradzie 
młodzi robotnicy wykorzystali 
półgodzinną przerwę w obra­
dach do bezpośredniego przed­
stawienia członkom kierow­
nictwa partii i państwa swo- 

lich osobistych problemów, 
(spraw, którymi źyją ich śro­

Warszawskiego o niestosowS- 
niu wobec siebie siły.

— nieodkładanie rozwiąza­
nia kwestii zapobieżenia wyś­
cigowi zbrojeń w Kosmosie.

— jeśli Zachód byłby do te 
go gotowy, można by przy­
stąpić do praktycznego roz­
wiązywania problemów dys­
kutowanych podczas wiedeń­
skich rokowań w sprawie re 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej.

— zamrożenie zbrojeń nu­
klearnych.

Dla osiągnięcia porozumie­
nia -we wszystkich tych spra 
wach potrzebna jest przede 
wszystkim chęć i dobra ■wola 
-ze strony USA i innych 
państw NATO. (PAP)

dowiska. Szczególnie liczna 
grupa młodych otoczyła Woj­
ciecha Jaruzelskiego, zadając 
I sekretarzowi KC PZPR 
liczne pytania 1 wyrażając 
swoje opinie na temat proble­
mów społecznych, politycznych 
i gospodarczych kraju. Młode 
łódzkie wlókniarki mówiły m. 
in. o warunkach pracy sfe­
minizowanych załóg polskiego 
przemysłu lekkiego^.

Poznańskie Biuro Progno* Tn- 
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Temperatura ma 
ksymalna od 0 do -2, minimalna 
od -4 do -6 stopni.

Wczoraj o 16 zanotowano w Foz 
naniu, Pile, l.esznie i Kaliszu I, 
w Koninie 1 stopień.

Ciśnienie 748,8 mm ezyH 1069.8 
hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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DLA DOBRA KRAJU I SPOŁECZEŃSTWA
dokończenie ze str. ] 

spowodowanej mihtaryśtyczną 
i antysocjalistyczną politvką 
mocarstw imperialistycznych.

«<>J^owe grupy operacyjne 
realizując swe zadania, nie 
zastępowały właściwych kom- 
petencyjnie instancji i ogniw 
abinimsti-acyj.no - gospodar-

5 ^^nych, a także 
mAro'^2*^ w zakresie 
merj torycznym, statutowej 
działalności kontrolno - roz- 
ńuaemowej i nadzorczej.

Skontrolowano 760 podsta­
wowych jednostek administra­
cja państwowej, w tym w 237 
miastach, 377 miastach-gmi- 
nach i w 146 gminach. Ogó­
łem funkcjonowało ponad 700 
wojskowych grup operacyj­
nych, złożonych z około 6 
bs. żołnierzy zawodowych, 
podchorążych rezerwy i żoł­
nierzy zasadniczej służby woj­
skowej. W pracy tych grup u- 
czestmezyło prawie 2400 spe-, 
cjalistów cywilnych delego­
wanych przez wojewodów o- 
iaz ponad 600 przedstawicieli 
PRON; pełnili oni funkcje 
społecznych doradców, konsul­
tantów i specjalistów. Podob­
nie jak i w poprzednich eta­
pach kontroli, tak i obecnie 
społeczeństwo z życzliwością, 
nadzieją i uznaniem przyjęło 
odpowiedzialną pracę wojsko- 
ko - cywilnych ekip kontrol­
nych.

Chociaż za wcześnie na o- 
stateczne wnioski, już dziś 
stwierdzić można, że działal­
ność wojskowych grup opera­
cyjnych stała się znaczącym 
■wydarzeniem w życiu kraju. 
Odpowiedzialna praca żołnier­
sko - cywilnych ekip kontrol­
nych potwierdziła zdecydowa— 
nie konsekwencję partii i rzą­
du w realizacji programu: 
wyprowadzeniu Polski z trud­
nej sytuacji społeczno - gos­
podarczej; odpowiada potrze­
bom społeczeństwa, które zaw­
sze przecież mogło liczyć na 
pomoc swoich żołnierzy w 
rozwi ą żywa niu n a jży wotniej-, 
szych problemów dnia codzien­
nego.

Sens działania wojskowych' 
grup polega także m. in. na 
tym, że zmobilizowały one 
różne środowiska snołeczno- 

15 każdego miesiąca w Kamen 
dzie Dzielnicowej MO Warsza­
wa—Wola prezentowane sq 
przedmioty pochodzące z wła­
mań do mieszkań prywatnych o- 
raz kościołów i muzeów. Przy 
okazji każdej z takich ekspozy­
cji kilkanaście osób odzyskuje 

swoje mienie.

CAF — fot. W. Farelek

zawodowe do rozwiązywania 
różnych problemów Własnymi 
silami. Za początkowały więc 
systematyczny zbiorowy wy­
siłek nas wszystkich, którym 
na sercu leży dobro ojczyzny 
i własne. Jeśli utrwali się' owa 
prawda .o powszechnej świa­
domości, wówczas będzie mo­
żna z uzasadnioną nadzieją 
spoglądać w przeszłość.

Kontrola dowiodła także, że 
tam gdzie się chce, można 
wiele dobrego zrobić. Szcze­
gólnie wnikliwie prowadzono 
lustrację w tych instytucjach 
i przedsiębiorstwach, gdzie 
żołnierze byli już poprzednio i 
gdzie pozostawiono wnioski i 
zalecenia dotyczące usunięcia 
za u wa żony eh niepr a w id ło wo- 
ści. We wszystkich kontrolo­
wanych jednostkach admini­
stracyjno - gospodarczych dą­
żono do niezwłocznego elimi­
nowania zjawisk ujemnych, 
zwłaszcza przejawów marno­
trawstwa, różnych zaniedbań 
i niegospodarności. Wnikliwą 
uwagę zwrócono na przejawy 
niewłaściwego, biurokratycz­
nego, niekiedy nieuczciwego; 
czy aroganckiego stosunku 
pracowników urzędu wobec 
petentów. W sprawach skom­
plikowanych, wymagających 
pr zepro wa d zen i a ba r d zi e j
skrupulatnej procedury, podej­
mowano energiczne działania 
interwencyjne we właściwych 
organach nadrzędnych.

Przebieg i wyniki kontro­
li potwierdziły, że w wielu 
dziedzinach życia społeczno- 
gospodarczego w terenie na­
stąpiła znaczącą .poprawa, 
zwłaszcza w mechanizmach 
kierowania i zarządzania. po- 
lepszrla się organizacja i dy­
scyplina pracy. Odnotowano 
wmksze zainteresowanie spra­
wami zapewnienia lepszych 
warunków pracy oraz stałe 
dążenie do usuwania różnych 
negatywnych zjawisk, utru­
dniających normalne funkcjo­
nowanie przedsiębiorstw. U- 
rzędów. zakładów produkcyj- 
mych i' punktów usługowych. 
Stwierdzono także, że w 
stopniu zadowalającym, acz­
kolwiek nie wszędzie, realizo­
wane są zalecenia x poprzed­
nich kontroli.

rl^k więc przeprowadzone 
kontrole stanowiły właściwą 
okazję do refleksji i przemy­
śleń o stanie naszej gospodar­
ki w ogniwach terytorialnych, 
pokazały możliwe i koniecz.ne 
kierunki jej uzdrowienia. By­
ła to refleksja tym cenniejsza, 
że wzmocniona dotychczaso­
wymi doświadczeniami a tak­
że dojrzałością społeczną grup 
kontrolnych, konf rontu j ą c yc h 
lokalną rzeczywistość gospo­
darczo - socjalną z uwarunko­
waniami ogólniejszej natury. 
Ogółem komisarze — pełno­
mocnicy KOK — przedstawi­
li właściwym funkcjonalnie i 
organizacyjnie nadrzędnym o. 
gniwom administracyjno - go- 
spodarfezym' propozycje wyróż­
nienia około 840 osób; wobec 
ponad 1200 osób skierowano 
propozycje o wyciągnięcie 
stosownych wniosków dyscy- 
pli nar nych. Za i nt er eso wanym 
organom przedłożono pakiet 
spraw odnoszących się m. in. 
do polepszenia jakości gos­
podarowania, oszczędności o- 
raz zwiększenia efektywność.: 
produkcyjno - technicznej i 
usługowej.

Realizując postawione zada­
nia wojskowe grupy operacyj­
ne swoim wysokim zdyscypli­
nowaniem, wiedzą, doświad­
czeniem i wnikliwością roz­
patrywanych spraw dały tery- 
tor i alnym przed s ta wic i elom. 
życia administracyjno - gos­
podarczego i lokalnej społecz­
ności przykład patriotyzmu i 
gospodarskiego podejścia, po- 
kazały jak można i należy 
skutecznie rozwiązywać pod­
stawowe. niekiedy wysoce 
złożone problemy zakładu nra- 
cy. w«L miasta, osiedli i śro­
dowiska.

Jestem przekonany, że do­
świadczenia uzyskane przez 
wojskowe grupy operacyjne 
beda korelowane z praktyką 
innych centralnych i tereno­
wych ogniw kontrolnych i 
nadzorczo - rozliczeń’owych 
oraz wykorzystanie dla dal­
szego porządkowanie gospo­
darki 4—rozwoju konstruktyw­
nych form życia spo1'żernego.

Notował
WITOLD SMOLAREK

N ietypowa 
ekspozycja

Tam, gdzie reforma gospodarcza sprawdza się

Żywność i kwiaty z Owińsk
Wizytówką podpoznańskich 

Ówińsk są rozłożone 
tuż przy drodze szklar­

nie Kombinatu Państwowych 
Gospodarstw Ogrodnicz.ych. 
Pod szkłem i folią znajduje 
się tutaj blisko 8 hektarów u- 
praw ogrodniczych, głównie 
kwiatów. Stąd pochodzą wla 
śnie miliony sztuk sadzonek 
bezwirusowych goździków, wy 
hodowanych specjalną meto­
dą, tak chętnie nabywanych 
przez producentów’ ogrodni­
czych.

Kombinat PGO w Owiń­
skach, najmniejszy z tego ty­
pu przedsiębiorstw w kraju, 
zdobył w minionym roku go­
spodarczym 1982/83 pierwsze 
miejsce w kraju, osiągając 
145 milionów złotych zysku. 
W jaki sposób osiągnięto w 
Owińskach taki pomyślny 
wynik?

— Dla nas ubiegły rok go­
spodarczy nie był zły — mó­
wi wicedyrektor Kombinatu 
PGO i zarazem kierownik Za 
kładu Ogrodniczego w Owiń­
skach inż. Antoni Maziarz. —• 
Uzyskaliśmy po 30,6 kwinta­
la zbóż z hektara, mogliśmy 
więc sprzedać państwu 2 500 
ton. Udały się buraki cukro­
we, odstawiliśmy ich 1400 
ton. Sporo dochodu przynosi 
własna gorzelnia, a wywar zo 
staje dla inwentarza. Nie 
zmniejszyło się u nas pogło­
wie zwierząt. Bydła mieliśmy 
2 800 sztuk, w tym 850 krów 
dojnych, od każdej z nich 
sprzedawaliśmy ponad 3 000 li 
trów mleka rocznie. Na mle­
ku wprawdzie, jak wykazała 
analiza z drugiego półrocza u- 
biegłego roku, nie robimy inte 
resu, bo musimy średnio do­
płacać do kosztów produkcji 
po 69 groszy na litrze, ale ma 
my nadzieję, że te relacje, cen 
z biegiem czasu się poprawią, 
szczególnie teraz w okresie zi 
mowym, gdy obowiązuje wyż 
sza cena skupu. Mamy śre­
dnio po tysiąc sztuk trzody 
chlewnej i tyleż samo owiec.

Stan ten planuje się w kom 
binacie utrzymać nadal, stara 
jąc się uzyskać jak najwię­
cej pasz własnych, które przy 
gotowu je się w mieszalni w 
Uzarzewie. W planie jest bu­
dowa suszarni pasz w Karło­
wicach.

— Właśnie zastanawialiśmy 
.się nad tym na posiedzeniu 
Rady Pracowniczej — mówi 
jej przewodniczący Zbigniew 
Wysocki. — Uznaliśmy, że to 
przedsięwzięcie jest koniecz­

ne dla należytego wykorzysta 
nia bazy' paszowej. W przy­
szłym roku będzie w okolicach 
suszarni 300 ha upraw pa­
szowych. Rada Pracowni­
cza dokonuje systematycznie 
analiz planu, zatwierdza bi­
lans i podział zysku, wypowia 
da swe opinie w sprawie po­
dejmowanych inwestycji, płac, 
świadczeń. Sprawami socjalny 
mi pracowników zajmuje się 
związek zawodowy, do które­
go razem z emerytami należy 
280 osób.

W dobie reformy gospodar­
czej trzeba się porządnie na­
głowić, żeby uzyskać dodatni 
wynik finansowy. Trzeba 
wszechstronnie rozważyć, ja­
kie kierunki produkcji prefe­
rować, żeby państwo i załoga 
miały korzyści. Bardzo opła­
calna jest produkcja kwiaciar 
ska. Warto by więc rozbudo­
wać szklarnie.

— Prawdziwe muzeum bu­
downictwa szklarniowego — 
śmieje się wicedyrektor. — 
uczniowie zasadniczej szkoły 
rolniczej o profilu ogrodni­
czym istniejącej w naszym 
kombinacie mają okazję za­
poznać się z różnymi typami 
produkcji szklarniowej.

Głównie są to kwiaty. Tu­
taj produkuje się metodą in 
vitro w probówkach sadzonki 
goździków i gerberów z me­
ry stemó w, czyli stożków wzro 
stu tych roślin zaszczepianych 
na specjalnej pożywce. Pracu 
je nad tym 15 osób w przy­
zakładowym laboratorium. Z 
kombinatowych szklarni wy­
chodzi 6.5 miliona sadzonek 
goździków rocznie, z tego pół 
miliona sztuk na eksport do 
Czechosłowacji i Związku Ra 
dzieckiego.

O tej porze roku właśnie 
rozmnaża się .te sadzonki, de 
zynfekuje i wymienia podło­
że. Rocznie zużywa się 5 000 
metrów sześciennych torfu, je 
dną czwartą ilości wydobywa 
nej z własnych łąk. Trzy 
czwarte sprzedaje się innym 
ogrodnikom i działkowcom. W 
niektórych szklarniach rosną 
obecnie jako roślina płodo- 
zmianowa sadzonki pomido­
rów na sprzedaż.

Dwa razy w tygodniu ści­
na się kwiaty do wysyłki, 
głównie goździki, gerbery, fre 
zje. Rocznie sprzedaje się 2 
miliony ciętych goździków, 
400 000 gerberów i 800 000 róż, 
a także 120 000 kwiatów do­
niczkowych. Właśnie w szklar 
niach zakwitają cyklameny, 

różnymi barwami wabią ger­
bery, niebawem rozwiną «ię 
nowe goździki.

Rada Pracownicza wraz- * 
dyrekcją rozważa, skąd wziąć 
pieniądze na hektar nowych 
szklarni. Potrzeba na t« IWO 
milionów złotych. Tego nie da 
się zrobi? w jednym reku. 
Trzeba będzie po kawałku. Na 
początek 1200 metrów kwadra 
t owych po zlikwidowanych 
inspektach. Zresztą i tak co­
rocznie wymienia się tysią* 
metrów kwadratowych szkła. 
Zużyte rury przydają się na 
konstrukcje dachowe do mo­
dernizowanych budynków go 
spodarczych. Pokryte blachą 
wyglądają potem jak nowe. 'W 
ten sposób zmodernizowane 
dwie obory, magazyn i alode 
łę.

Każdą przerwę w produk­
cji wykorzystuje się na. kon­
serwacje szklarni. Wciąż trze 
ba borykać się z różnymi kłe 
potami w zaopatrzeniu, głów 
nie z niedostatkiem lakierów 
i farb. Ale nie ma już trudno 
ści z uzyskaniem szkła. Dzię­
ki łagodnej zimie nie notuje 
się wyłączeń prądu. Zreąctą 
kombinat ma własne agrega­
ty prądotwórcze. Przy wła­
snej kotłowni, dzięki której 
jest tańsze niż w innych kom 
binatach ogrzewanie, leżą ,h»ł 
dy węgla. Starczy tego niemal 
na cały rok.

Zapobiegliwość, gospodar­
ność i oszczędność towarzy­
szą poczynaniom dyrekcji i aa 
logi, co daje w rezultacie do­
bre wyniki produkcyjne i fi.- 
nansowe. Najmniejszy z kom 
binatów ogrodniczych w Pol­
sce, który w roku przyszłym 
będzie obchodził 30-lecie -pro­
dukcji szklarniowej, daje przy 
kład, jak należy pracować w 
myśl założeń reformy gospo­
darczej, żywiąc swoimi pro­
duktami obywateli i zarazem 
uprzyjemniając im życie pięk 
nem kwiatów. W Owińskach 
nie muszą martwić się kryzy­
sem, bo maja zbyt nie tylko 
na żywność, lecz i na renoma 
wanej jakości sadzonki pomi­
dorów i kwiatów. Jeśli wyco­
fuje się z zamówień dwóch 
klientów, to na ich miejsce 
jest co najmniej dziesięciu no 
wych.

Wszak nie samym tylko 
chlebęm żyje człowiek. I kwia 
tek też mu nieraz w tym trud 
nym życiu jest potrzebny. .

MARIA POLCTNOWA

Najłatwiej dać się zabić 
w piątek, w grudniu po 
południu, gdy zmrok za­

pada. Najgorsze mamy poza 
sobą — jest już styczeń. Ale 
strzeżmy się wszystkich piąt­
kowych zmierzchów, w ogóle 
wszystkich wieczornych _ wę­
drówek przez ulice. Wtedy 
statystyki odnotowują najwię­
cej kolizji pieszych z pojaz­
dami.

Nowe, obowiązujące od 1 
stycznia prawo o ruchu dro­
gowym. przyznające przechod­
niom w określonych sytua­
cjach na jezdni bezwzględne 
p i er ws zeńs t wo. parad oks a lnie 
zwiększa czyhające na nich 
n i ebezpieczeńs two, zwłaszcza 
w porze- pomiędzy zmierz- 
chem a świtem. A to z trzech 
powodów. Po pierwsze piesi 
coraz śmielej sobie poczyna­
ją na „zebrach", przekonani, 
że każdy nadjeżdżający no- 
jazd. gdy oni już przechodzą, 
musi się przed nimi zatrzy­
mać. Ale ci „będący w pra­
wie” przechodnie zapominają, 
albo w ogóle nie są świadomi, 
że kierowcy, choć powinni, mo­
gą ich w mroku nie zauważyć. 
Pośrednio winien jest temu 
inny przepis nowego kodeksu 
drogowego, (a zresztą już pa­
rę lat praktykowany zwyczaj) 
nakazujący no zmroku wszy­
stkim poiazdom poruszającym 
cję na terenie miast mieć za- 

właśnie drugi zwiększo­
nego zagrożenia dsa n e«z.pi 
n/ „zebrach" i w ogóle łu­

dzi znajdujących się na jez­
dniach. Po trzecie, ulice pol­
skich miast coraz częściej to­
ną w ciemnościach.

Mechani zm n i ebeżpieczny ch 
sytuacji jest następujący. Oto 
piesi olśnieni światłami nad­
jeżdżających samochodów ma­
ją trudności z określeniem ich 
prędkości oraz odległości od 
przejścia, a co najgorsze czę­
sto popełniają tragiczną w 
skutkach pomyłkę — sądzą, 
że skoro oni widzą jaskrawe 
światła aut, to są w blasku 
tych śwdateł również debrze 
widziani przez kierowców. 
Tymczasem wcale tak nie mu­
si być, także wtedy, gdy re­
flektory są prawidłowo usta­
wione i oczyszczone z. tłumią­
cego ich siłę światła błota, a 
kierowcy są uważni i mają 
wzrok sokoli. Wystarczy, że z 
przeciwka do przejścia przez 
jezdnię zbliża się inny samo­
chód lub ich kolumna, z za- 
palonymi światłami mijania, 
ulica zaś jest kiepsko lub wća 
le nie oświetlona przez latar­
nie. następuje wzajemne 
oślepienie sie reflektorami 
przez kierowców i mogą oni 
nie zauważyć ciemnych sylwe­
tek przechodniów na jezdni. 
Tak. prawa fizyczne i biolo­
giczne sprzysdęgają się wtedy 
przeciw przechodniom. Prze- 
prowad^cno szereg doświad- 
cz.FÓ. •/"•■'ględniajacych po- 
xw’ższe '■yhiaćje. na ulicach 
T.upełn’'-’ ciemnych i z pala- 
cymi słe latarniami, w wie- 
ezory suche i deszczowe lub 

mgliste. Młodzi, zdrowi kie­
rowcy — słuchacze milicyjnej 
sz,koły służby ruchu drogowe­
go — dostrzegali ciemno u- 
branych przechodniów (ra­
czej ich makiety) z odległo­
ści wykluczającej z reguły 
możliwość zatrzymania przed 
przeszkodą nowoczesnego i w 
pełni sprawnego samochodu 
iadącego z prędkością około 
50 kilometrów na godzinę.

Człowieku, bqdź odblaskowy

Śmierć czyha o zmierzchu
Mgła, a zwłaszcza.} deszcz i 
mokry asfalt czynią mrok 
przed maską samochodów 
prawie nieprzenikliwym dla 
reflektorów i oczu kierowców, 
szczególnie gdy światła pojaz­
dów nadjeżdżających z prze­
ciwka odbijają się na mokrej 
szybie i na jezdni tysiącem 
refleksów. Wtedy nie naje­
chanie na człowieka, który za­
ryzykował skorzystanie z 
przysługującego mu- pierw­
szeństwa na „zebrach”, moż­
na uznać prawie za cud.

Tragiczne skutki opisanego 
wyżej .zjawiska dostrzeżone 
zostały w Polsce w połowie 
lat siedemdziesiątych, kiedy 
upowszechnił się zapożyczony 
z Zachodu zwyczaj jeżdżenia 
z zapalonymi światłami mija­
nia w miastach. Otóż spo­

strzeżono, że współczynnik 
ńajechań na pieszych przez 
pojazdy, na terenie najwięk­
szych naszych miast w cza­
sie po zmierzchu zwiększył się 
z 0.35 do 0.5 wszystkich tego 
typu ^wypadków w ciągu do­
by. To znaczy, że więcej niż 
dotychczas pieszych ginęło lub 
odnosiło rany na jezdni wie­
czorami i nocą, mimo, że sa­
mochody korzystały z lepsze­

go oświetlenia. Dokładne ba­
dania przeprowadzono w Prze­
mysłowym Instytucie Motory­
zacji, z udziałem wspomnia­
nych już słuchaczy szkoły mi­
licyjnej pod Warszawą i do­
strzeżono oczywisty związek 
między upowszechnieniem 
świateł mijania a wzajemnym 
oślepianiem się kierowców i 
dezorientacją przechodniów.

Dodatkowym c zy n n ik i e m
zwie ics za j ą c y m ża groź eni e
przechodniów jest zły stan o- 
świetlenia ulic w polskich 
miastach i wsiach. Zwłaszcza 
teraz, w do-bie kryzysu, u- 
rzędy miast nie potrafią u- 
trzymać w należytym porząd­
ku latarń . ulicznych; co-raz 
więcej jarzeniówek, rteoińwek 
i innych żarówek po przepa­
leniu nie jest wymienianych 

na nowe. Że tak jest między 
innymi w Poznaniu, świadczy 
choćby niedawno opublikowa­
ny na ten temat reporterski 
raport w „Expressie Poznań­
skim” — większość ulic pe­
ryferyjnych. a także śród­
miejskich tonie po prostu w 
egipskich ciemnościach. W ta­
kiej sytuacji każde przecho­
dzenie przez ruchliwą jezdnię, 
nawet w dobrze oznakowanym 
miejscu, jest dla pieszych du­
żym ryzykiem. Po prostu mu­
szą oni być świadomi, że mo­
gą być ludźmi niewidzial­
nymi dla kierowców, zwła­
szcza gdy jezdnia jest słabo 
lub zupełnie nie oświetlona 
przez latarnie, gdy asfalt jest 
mokry i gdy o.ni są odziani 
w ciemne okrycia. Światła re- 
flełctorów, choćby najsilniej­
sze, tylko wtedy oświetlają 
drogę i wszelkie na niej prze­
szkody. gdy odbite promienie 
wracają do oczu kierowcy. A 
mokry asfalt, czarny czy po 
prostu w ciemnej tonacji 
płaszcz. spodnie. kape^z 
przechodnia wchłaniają pro­
mienie świetlne niemal bez 
reszty — nic lub prawie nic 
nie wraca w oostaci wzroko­
wej informacji do świadomo­
ści kierowcy.

Co czynić w obliczu takie­
go niebezpieczeństwa? Nie li­
czmy na rychle rozstąpienie 
się ciemności na ulicach; po­
trzeba by tysięcy nowoczes­
nych lamp ulicznych, na któ­
rych w.”produkowanie zapew­
ne brakuje obecne importo­

wanych aurowców, dewiz, 
czegoś ta-m jeszcze.., Sajno 
krytykowanie władz komUr 
nalnych za brak treski o la­
tarnie nie na wiele się ad*. 
Pozostaje samoobrona prze­
chodniów — zdjęcie przez nich 
..czapek niewidek”. Kto che* 
w miarę bezpiecznie czuć się 
na przejściu przez jezdnię lub 
w razie nieuniknionej wędrów­
ki skrajem drogi, musi zatro­
szczyć się o to. by stać się 
widzialnym dla reflektorów 
samochodów i ich kierowców. 
Można to ciągnąć albo za 
sprawą jasnego, połyskliwego 
ubioru, albo przez przyczepie­
nie do nogawek spodni, cho­
lewek butów Tub do skraju 
płaszcza elementów odblasko­
wych. jakie na szczęście mo­
żna tu i ówdzie kupić. W 
swoim czasie obiecywano pro­
dukcję butów i okryć wierzch­
nich. z fabrycznie wszytymi 
elementami odblaskowymi, 
skończyło sie jednak tylko na 
obietnicach, bo zrezygnowano 
z lice-.ciń na dobre folie od- 
blackowe.

Kto się wstvdM uczrnić -z 
eiebi? odblaskową choinkę 
przed wyjściem na wieczorny 
snaeer po ulicach, niech prw 
nąjmniej zaopatrzy się w kie­
szonkową latarkę, którą za­
świeci przed wstąpieniem na 
jezdnię na słabo oświetlonej 
ul;cy.

Człowięku bądź ód blaskowa 
— pożyjesz dłużej.

TOMASZ TALAKCZTS
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Sprawyttiemiecfte
Serce i płomień 

rewolucji
W przeddzień sześćdziesiątej piątej rocznicy 

utworzenia Komunistycznej Partii Niemiec (po­
wstała 1 stycznia 1919) w Poczdamie odsło­
nięto pomnik poświęcony pamięci jednego z jej 
współtwórców, Karola Liebknechta. Ten nie- 
zwykly pomnik, przypominający swym kształ­
tem płonącą pochodnię, lub też porównywany 
do płonącego drzewa, stanął na wielkim placu, 
w centralnej części miasta. Twórcą 6 metrów 
wysokiego monumentu odlanego z brązu jest 
jeden z najwybitniejszych rzeźbiarzy NRD, 
Theo Balden, który przez wiele lat pracował 
nad kształtem plastycznym swego dzieła. — Nie 
chodzi mi — powiedział w toku swojej pracy —■ 
o jeszcze jeden zwyczajowy pomnik zasłużonej 
osobistości. To zresztą nie byłoby po myśli Ka­
rola Liebknechta. To powinien być pomnik, w 
którym rozpoznawano by Liebknechta jako 
znaczącą osobistość, a jednocześnie bojownika 
przeciwko militaryzmowi i wojnie. Ten pom­
nik powinien zarazem wyrażać rewolucyjną 
wolę walki o wcielenie socjalistycznych idei na 
ziemi niemieckiej, (tk)

Ne zdjęciu: pomnik Karola Liebknechta w Foczda- 
mi® nazwany „Serc® i płomień rewolucji".

Fot. — „Neues Deutschland”

Z rodowodu NRD

Spełnione marzenia
Bunt marynarzy w Kilonia 

(3 listopada 1918) zapo­
czątkował rewolucję 1^- 

Stepadową w Niemczech, ski>e 
rówaną przeciwko imperializ­
mowi. I choć doprowadziła 
ona do obalania monarchii i 
proklamowania republiki, a 
także zawieszenia broni i za 
kończenia wojny — lewica 
czuła się oszukana i zdradzo­
na. Przywódcy niemieckiej so­
cjaldemokracji zawarli bo­
wiem pakt z cesarską genera- 
licją i wskutek tego nie uda­
ło się znieść władzy monopo­
listycznych kapitalistów, wiel­
kich obszarników ziemskich 
i reakcyjnych oficerów. Rea­
kcji chodziło nie o kontynu­
ację rewolucyjnych przemian, 
ale o ich powstrzymanie i 
y konsekwencji przerwanie. 
Ważną w tym rolę przypisa­
no armii oraz tak zwanym 
korpusom ochotniczym. „Ktoś 
musi zostać krwawym psem, 
ja nim zostanę" — oświad­
czył pn objęciu urzędu sze­
fa Reichswehry Gustav No«- 
ke. przywódca prawicowego 
skrzydła SPD.

Te oraz inne wydarzenia 
tamtych dn; przyspieszały 
przvgotowania lewicy marksi­
stowskiej i interpacionalistv- 
czńej do powołania rewolucyj 
nej partii, wycofania fcfe żę 
współpracy z oDprtu.n^tyczny- 
mj przywódcami socjaldemo­
kracji. Inicjatywę ziednocze- 
nia rewoiucYjnej lewicy nrze- 
diożyły Związek Snartakusa 
oraz gruny
Niezależnej P?7*^ Socjalde­
mokratycznej. Kongres iw- 
ksistowsikiei lewicy 
mował (1 styczni* 191O\ Ko- 
munietyema ParUp Ni^mi^c. 
(KPD). Onowiadałpc sio za 
walką przeciwko jmneriakz- 
mowi, o nokój i socjalizm w 
duchu jn^prnacionąlizmu : no 
naroi* dl* Posil
— stawiała ona zadanie prze 

jęcia władzy politycznej i u- 
stanowienia dyktatury prole­
tariatu.

Tak sformułowany program 
spowodował wybuch niena­
wiści sił reakcji- i militarys- 
tów. Do walki z lewicą uży­
to i artylerii, wzmógł się „bia 
ły terror”. Przed wyborami 
do Zgromadzenia Narodowego 
pruska soldateska uprowadzi­
ła i po torturach bestialsko 
zamordowała (15 stycznia 1919) 
dwoje członków kierownictwa 
KPD — Różę Luksemburg i 
Karola Liebknechta.

W czasach Republiki Wei­
marskiej (1919—1933) do gło­
su dochodzą siły skrajnej pra­
wicy i szowinizmu niemieckie­
go- Zdecydowanie się im prze 
c i wsta wi a j ą c Ko m unjs t y c zna 
Partia Niemiec pod przewod­
nictwem Ernsta Thaelmanna 
przekształciła się w partię 
masową i główną siłę antyfa­
szystowską. Lata walki z bru­
natną dyktaturą znaczone są 
krwią i cierpieniami — po­
nad l^O tysięcy członków KPD 
było pierwszym,; ofiarami o- 
bozów koncentracyjnych i gę­
sta no.

Na emigracji przede wszy­
stkim w ZSRR niemieccy ko- 
muniśo opracowywali pro­
gram utworzenia postępowe­
go i demokratycznego pań- 
stwą. Akt bezwarunkowej ka 
pitulacii hitlerowskich N^e- 
rpiiec oznaczał możliwość je­
go realizacji- 11 czerwca 1945 
Komitet Centralny KPD w 
apelu dn ludu pracującego 
miast i ws wezwał do cał­
kowitego wykorzenienia no- 
zostałośc: faszyzmu i milita- 
ryzmu. do liikwWacji mono­
poli’ i wielkiego obszarnichra 
ziemskiego orrz do przeiec;a 
dowódczych stanowisk pań­
stwowych ; gosr>odarczvch 
prze,z orzedsta wmieli ludu 
pracującego. KPD ono wie­
działa sie za utworzeniem re­

publiki parlamentarno-demo- 
kratycanej, wezwała do zje­
dnoczenia przy odbudowie 
kraju wszystkich sił antyfa­
szystowskich pod przewodni­
ctwem klasy robotniczej.

W działaniach na rzecz an­
tyfaszystowsko - demokratycz­
nej odnowy Niemiec umocni­
ła stię jedność KPD i SPD, 
w zakładach pracy i organi­
zacjach związkowych rozwi­
jał się potężny ruchu służący 
politycznej i organizacyjnej- 
jedności klasy robotniczej. 
Zjednoczenia, ogniw i instan­
cji Obu partii nastąpiło — w 
drodze demokratycznego gło­
sowania — we .wszystkich 
miejscowościach, powiatach 
i krajach radzieckiej strefy 
okupacyjnej. 21 j 22 kwietnia 
1946 w Berlinie odbył się 
zjazd, na którym nastąpiło 
połączenie KPD i SDP — po­
wstała Niemiecka Socjalisty­
czna Partia Jedności. Jej za­
sady i cele wskazały drogę 
do socjalizmu. 7 października 
1949 powstała Niemiecka Re­
publika Demokratyczna — 
pierwsze w historili Niemiec 
państwo, w którym władzę 
sprawuje klasa robotnicza w 
sojuszu z chłopstwem i inny­
mi warstwami pracującymi. 
Państwo stanowiące nieodłą­
czny element wspólnoty so­
cjalistycznej, głoszące wolę 
współpracy na rzecz przyszło­
ści bez groźbv wojen.

O takim państwie marzyli 
założyciele KPD. Te marzenia 
wypełnia od prawie 35 lat — 
md przewodnictwem NSPJ — 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Przygotowane na podstawie 
książki pt „NRD przedstawia 
się” i artykułu Daniela Lulińs- 
kiego pt. ,,65 rocznica utworze­
nia KP Niemiec. Testament zre­
alizowany w NRD” („Trybuna 
Ludu”, 13 stycznia 1984).

Wzachodnioniemieckim ty 
godniku „Dos Parla­
ment” zamieszczono nie 

d?iwno obszerne omówienie 
rezultatów ciekawych badań, 
prowadzonych od kilkunastu 
lat przez naukowców z uni­
wersytetu w Mannheimie. Te 
matem były elity Republiki 
Federalnej — przede wszyst­
kim polityczne i gospodarcze.

Trzeba powiedzieć, że róż­
nego rodzaju elity — ich 
skład, struktura i funkcjono­
wanie — zawsze były przed­
miotem żywego zainteresowa­
nia społecznego. Jednocześnie 
jednak sam termin „elita” jest 
w naukach społecznych nie­
jednoznaczny, jest różnie de­
finiowany i bywa przedmio­
tem kontrowersji. Od przeło­
mu lat pięćdziesiątych i sześć 
dziesiątych, w dyskusjach po 
litycznych i publicystyce za- 
chodnioniemieckiej coraz więk 
szą karierę robiło anglosaskie 
pojęcie „establishment”, obej­
mujące tych wszystkich ludzi, 
którzy — niezależnie nawet 
od oficjalnych stanowisk —- 
zajmują wpływowe pozycje w 
społeczeństwie i faktycznie 
sprawują władzę.

W badaniach naukowców z 
Mannheimu elity to zespoły 
osób, zajmujące szczególnie 
odpowiedzialne stanowiska 
oficjalne i wywierając isto­
tny wpływ na życie pań­
stwa. Zaliczono do nich człon 
ków rządu federalnego i rzą 
dów krajowych, osoby pełnią­
ce kierownicze funkcje we 
frakcjach Bundestagu i w par 
lamentach krajowych, w za­
rządach głównych partii po­
litycznych, a dalej ludzi zaj­
mujących kierownicze stano-

Drugi zeszyt „Przeglądu 
Zachodniego” za rok 
1983 (marzec — kwie­

cień) przynosi materiały niem 
coznawcze, przeważnie histo­
ryczne.

W części zawierającej arty 
kuły piszą. Anna Wolff-Powęs 
ka — o dorobku niemieckiej 
myśli politycznej Oświecenia; 
Maria Wawrykowa — o roz­
woju świadomości narodowej 
w społeczeństwie niemieckim
XIX wieku; Lech Trzciakow 
ski — o losach demokracji i 
lewicy niemieckiej, od schyl 
ku XVIII wieku aż po pow­
stanie w roku 1869 Socjalde­
mokratycznej Partii Niemiec 
przedstawiając losy opozycji 
jaka w Niemczech kształtowa 
la się przeciwko istniejącym 
stosunkom, a także róż­
nice które doprowadziły 
do oddzielenia się z 
liberalno-demokratycznej o- 
pozycji mieszczańskiej kie­
runku radykalnego reprezen­
towanego przez niemiecką so­
cjaldemokrację: Stanisław
Sierpowski — o wystąpieniu

U sąsiadów za Odrą
Drezdeński Festiwal Muzyczny 

przebiegać będzie w tym roku 
pod hasłem: „Spotkania tanecz­
ne”. W ciągu piętnastu dni je­
go trwania — od 19 maja do 3 
czerwca publiczność festiwalowa 
będzie mogła uczestniczyć w spek 
taklach operowych, operetko­
wych, musikalowych, w koncer­
tach symfonicznych i muzyki ka­

Zachodnioniemieckie elity

Kto faktycznie rządzi...
wiska w administracji, w 
armii, w przedsiębiorstwach i 
organizacjach gospodarczych, 
w związkach zawodowych, w 
nauce, w środkach masowego 
przekazu.

W obszernej relacji ,,Das 
Parlament” zamieszczono wie 
le informacji o pochodzeniu, 
składzie socjalnym i poglą­
dach wyodrębnionych w ten 
sposób warstw kierowniczych 
Republiki Federalnej, z któ­
rych warto wynotować parę 
ogólniejszych prawidłowości.

Otóż okazuje się, że zachód 
nioniemieckie elity wykazują 
znaczną stałość pod względem 
swego składu społecznego (nie 
łatwo się dostać w ich krąg), 
a także pod względem poglą­
dów politycznych. Główna li 
nia owych politycznych po­
działów przebiega przy tym 
między swego rodzaju „koa­
licją” polityków SPD i dzia­
łaczy związkowych z jednej 
strony, a „koalicja” polityków 
CDU/CSU z drugiej.

W związkach zawodowych 
80 proc, czołowych działaczy 
deklaruje swe sympatie dla 
SPD. a jedynie 13 proc, dla 
chadecji, W elicie gospodar­
czej proporcje są odwrotne: 
wś^ód członków zarządów i 
rad nadzorczych wielkich 
firm przemysłowych, handlo­
wych i finansowych sympa­
tie dla socjaldemokracji nie 
przekraczają 10 proc., nato­

W „Przeglądzie Zachodnim"
Niemiec i Ligi Narodów, 
uwypuklając złożoność ’ tej 
kwestii, która była procesem 
nawarstwiającym się latami;
Marek Baumgari — o stosun­
kach polsko-brytyjskich na 
tle nowego układu sił w7 Eu­
ropie w okresie od maja 1923 
do września 1924.

W dziale przeglądów i ko­
mentarzy czytelnik znaj­
dzie trzy tematy bardziej 
współczesne. Jan Barcz pisze 
o kontynuowaniu tendencji 
rewizjonistycznych w ©rzecze 
niu Federalnego Trybunału 
Konstytucyjnego z 26 lutego 
1980 r. w sprawie wypłaty 
rent do Polski. Eugeniusz Guz 
bilansuje dziesięciolecie pro­
cesu normalizacji stosunków 
pomiędzy Polską a Republiką 
Federalną Niemiec w środ­
kach masowego przekazu 
RFN, zwracając uwagę, że 
bez aktywnego i konstruktyw

meralnej, a także w festynie pod 
nazwą „Śpiewające Drezno”.

Najmniejsze organy w NRd 
znalazły się w warsztacie kon­
serwatora Wolfganga Wenke w 
Eisenach Instrument, który pod­
dany zostaje renowacji, pochodzi 
z roku 1595, został zbudowany w 
Górnej Frankonii, a jego wymia 

miast dla chadecji wahają się 
w granicach 63—75 proc., a 
dla FDP — 12—14 proc.

Referując następnie wnioski 
wynikające z tych badań „Das 
Parlament”, pisze:

„Utrzymujące się przez dłuż 
szy czas na mniej więcej sta 
łym poziomie sympatie znacz 
nej większości elity gospodar­
czej, a także wojskowej dla 
CDU/CSU, a elity związków 
zawodowych dla SPD dowo­
dzą, że występuje tu daleko 
idące utożsamianie interesów.

Ogólnie biorac, SPD jest re 
prezentowana w zachodnio- 
niemieckich elitach poniżej 
przeciętnej, wskutek czego 
istnieje w nich asymetria na 
korzyść interesów gospodar­
czych, tylko częściowo rekom 
pensowana przez „koalicję” 
między SPD a związkami za 
wodowymi”.

Prawidłowości ustalone w 
badaniach naukowców z 
Mannheimu zasługują na uwa 
gę: mają istotne znaczenie,
zwłaszcza w długofalowych
procesach kształtowania się
życia politycznego i społecz­
nego Republiki Federalnej. 
Właśnie elity posiadają bo­
wiem „władzę ustalania defi­
nicji” konkretnych celów i 
alternatyw - politycznych, któ­
re dopiero później zwolenni­
cy partii politycznych upow­
szechniają w społeczeństwie...

JANUSZ MATUSZYŃSKI

nego współudziału środków 
masowego przekazu nie bę­
dziemy w stanie osiągnąć wię 
kszego postępu na drodze nor 
malizacji, szczególnie obecnie, 
gdy pewne inne mechanizmy 
stępiały lub zostały zamrożo­
ne. Piotr Radzikowski komen 
tuje stanowisko komunistów
RFN i Austrii wobec Europej 
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
w latach 1957-80.

Drugi zeszłoroczny zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego” za­
myka dział ocen i omówień, 
w którym znajdujemy m.in. 
tekst Krzysztofa Jankowiaka 
o dwóch pracach na temat sto 
sunku Franklina D. Roosevel- 
ta do Europy i Polski; tj. 
Przemysława Grudzińskiego 
— „Przyszłość Europy w kon­
cepcjach Franklina D. Roose- 
velta” i Longina Pastusiaka 
,,Roosevelt a sprawa polska”.

(tk)

ry wynoszą 50X50 cm. Klawisza 
tego instrumentu, przypominają­
cego swym brzmieniem harmonię, 
wykonano z kości wołowych, na 
których wygrawerowano motywy 
myśliwskie.

90 procent dzieci w wieku od 5 
do 6 lat uczęszcza w NRD do 
przedszkoli W wieku przedszkol­
nym jest tam ponad 900 ono dzieci. 
Przedszkola zatrudniają 26 700 pe- 
dagogów i prawie dwa razy tyle 
przedszkolanek, (tk)

W końcu ubiegłego roku w 
Hameln i Bueckeburgu w 
Republice Federalnej Nie­

miec przebywała delegacja Za­
rządu Wojewódzkiego Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej w Koninie. O przebiegu 
rozmawiamy z przewodniczą­
cym ZW ZSMP Marian®m Dzia- 
łakiem.

— Jaki był cel wyjazdu?
— Pojechaliśmy na zapro­

szenie Internationales Freund- 
schaftsheim (Międzynarodowe­
go Domu Przyjaźni) w Buec- 
keburgu koło Hanoweru. Do 
naszego wyjazdu doszło na 
podstawie protokołu podpisa­
nego między obu organizacja­
mi jesienią ubiegłego roku w 
czasie pobytu grupy semina- 
ryjńej IFH w województwie

Na linii Konin —Bueckeburg
konińskim. Celem wyjazdu by 
ło zapoznanie się z działal­
nością Międzynarodowego Do 
mu Przyjaźni i bliższe zorien­
towanie się w możliwościach 
współpracy.

— Czym zajmuje się Inter­
nationales I reundschaltsheim?

— Jest to organizacja pow­
stała w 1948 roku w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej, po­
czątkowo jako dom pomocy 
dla młodych ludzi, którzy jed 
noeześnie budowali ten ośro­
dek od podstaw. Obecnie pod­
stawowym zadaniem jest dzia 
łalność na rzecz pokoju oraz 

w szerokim zakresie praca z 
młodzieżą nieprzystosowaną. 
Dla tej młodzieży tworzone są 
usługowe warsztaty stolarskie, 
mechaniczne i inne, w któ­
rych znajduje ona pracę. Po­
za tym IFH organizuje szko­
lenie i kursy dla emigrantów 
przybywających do RFN. Są 
to kursy języka niemieckiego, 
prowadzenia gospodarstwa do­
mowego, świadczona jest po­
moc prawna dla tych osób.

W walce o pokój działacze 
IFH starają się pozyskać jak 
najszersze rzesze społeczeń­
stwa, organizują w tym celu 

seminaria, propagują swoją 
działalność przez środki maso­
wego przekazu, biorą udział 
w demonstracjach antywojen­
nych i antyzbrojeniowych. Na 
wiązują również współpracę z 
młodzieżą ihnych krajów, cze 
go przykładem są nasze kon­
takty.

Sam Międzynarodowy Dom 
Przyjaźni nie ma szczególne­
go charakteru politycznego, 
nie jest związany z żadną par 
tią polityczną, a bardziej z 
instytucjami charytatywnymi, 
przede wszystkim z Kościołem 
ewangelickim, który w znacz­

nym stopniu finansuje działał 
ność. Kiedy rządziła koalicja 
SPD/FDP łatwiej było o do­
tacje i tym samym szersze 
możliwości funkcjonowania, 
obecnie z racji prowadzenia 
przez IFH określonej polity­
ki — mam na myśli między 
innymi kontakty z ZSMP — 
są pewne trudności z uzys­
kaniem funduszy na prowa­
dzenie działalności. Mówiono 
nam o tym otwarcie. Działa­
cze Międzynarodowego Domu 
Przyjaźni nie zbierają rów­
nież pochwał za kontakty z 
krajam; trzeciego świata, w 
tym Nikaraguą i kilkoma kra 
ja mj afrykańskimi, którym 
udzielają beipośredniej po­
mocy materiałowej i socjal­

nej: Środki finansowe na 
t©n cel wypracowują przez, 
sieć sklepów, w których 
sprzedają wyroby ludowe i 
półprzemysłowe z tych kra­
jów.

— Jakie są efekty wizyty?
— Potwierdziliśmy protokół 

podpisany podczas wizyty de 
legacji z RFN w Koninie. Prze 
widuje on w tym roku zor­
ganizowanie w Koninie i Bue­
ckeburgu dwóch seminariów 
poświęconych walce o pokój 
oraz pracy z młodzieżą. Pla­
nowana jest także wymiana 
grup kulturalnych, sportowych 
i turystycznych oraz intensyw 
na nauka języków obcych.

Rozmawiał
LESZEK CZAJOR
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(PAP) Przed 6 miesiącami we- 
w życie ustawa o amnestii, 

c Korzystało z niej ponad 20 
os°b. Dziennikarz 

PAP zwrócił się do zastępcy 
Prokuratora Generalnego PRL 
— Henryka Prackiego z proś- 

o oceną na ile. spełnione 
zostały cele związane z amnes 
tią.

Ubiegłoroczna ustawa 
amnestyjna uchwalona zosta­
ła w momencie szczególnym 

w chwili zniesienia stanu 
wojennego, a zarazem w wa­
runkach postępującej stabili­
zacji życia społeczno-politycz­
nego i gospodarczego w kra­
ju. Amnestia miała ten pro­
ces pogłębić i utrwalić, stwa­
rzając obywatelom, którzy do­
puścili się przestępstw z po­
wodów politycznych bądź nie­
umyślnie, możliwość włączenia 

do normalnego, czyn­
nego życia obywatelskiego. 
Akt łaiski zmierzał też kon­
sekwentnie do przezwycięża­
nia istniejących w społeczeń­
stwie podziałów, do dalszego 
usuwania przeszkód na dro­
dze porozumienia narodowego. 
To zdecydowało o zakresie i 
charakterze amnestii, która

Junacy z Wielkopolski 
wyjada do Bułgarii

INFORMACJA WŁASNA

Przez dwa minione dni prze 
bywali w Wielkopolsce przed 
stawiciele kierownictwa Cen­
tralnego Sztabu Brygad Dy- 
mitrowskiego Komunistyczne­
go Związku Młodzieży Bułga­
rii (odpowiednika naszej Ko­
mendy Głównej OHP): Wen- 
cyslaw Todorow zastępca
komendanta i Donczo Cwet- 
kow — członek sztabu. Podej 
mowani byli dla dokonania o- 
statecznych uzgodnień zakre­
su i form wymiany grup ju­
nackich w bieżącym roku. Za 
poznawali się zarazem z orga­
nizacją pracy hufców i ich u- 
dzialem w przedsięwzięciach 
społeczno-gospodarczych.

O tym właśnie mówiono 
przede wszystkim podczas 
wczorajszego spotkania bułgar 
skich gości, którym towarzy­
szył zastępca komendanta 
głównego OHP — Zdzisław 
Bartol, z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Janem 
Mielcarkiem. Dyskutowano też

Informacja o Polsce Konsultacje Rady Bezpieczeństwa
a’la Springer w sprawie terytoriów arabskich

(PAP) „Welt am Sonntag”, 
niedzielny magazyn koncernu 
Springera czuwa, by czytelni­
cy nie skarżyli się na luki 
informacyjne z Polski. Wszy­
stkie informacje przygotowu­
je się tam według określone­
go klucza. Kłamstwo o 
naszym mistrzu olimpijskim, 
Kuleju — który według 
„Welt am Sonntag” przyjął nie 
mieckie obywatelstwo, żyje w 
RFN i woli gruz wozić niż 
mieszkać w Polsce — telewi­
dzowie nasi przypominają so­
bie zapewne z audycji redak­
cji sportowej TV. Sprostowa­
nia tej całostronicowej story 
oczywiście nie było.

Kilka tygodni później 
23.- 10. 1983 organ Springera 
wymyślił kolejne kłamstwo, 
glośząc już w tytule, że „Pol­
ska mszcząc się na Ameryce 
zrezygnowała z emitowania 
Kojaka w telewizji”. Wszyscy 
mogą się przekonać, że nie 
brakuje amerykańskich fil­
mów w naszej TV, ale 8. 1. 
1984 oferuje się zachodnionie 
mieckim czytelnikom kolejną 
„informację”: W Polsce żaka 
zano wyświetlania w TV ame 
rykańskiego filmu o apoka­
lipsie atomowej „Nazajutrz . 
Decyzja na „nie” zapadła 
według pisma Springera — 
aż na szczeblu „Biura Poli­
tycznego i Sztabu Generalne- 
go i to po długich naradach”.

Wszystko w „Welt am Sonn 
tag” oparte jest, a jakże, na 
„dobrze poinformowanych ko 
lach”. Każdy zmyśla sobie ta­
kie koła, jakie są do antypol­
skiej kampanii potrzebne.

Amnestia spełniła 
związane z nią oczekiwania

WYPOWIEDŹ ZASTĘPCY PROKURATORA GENERALNEGO PRL 
— HENRYKA PRACKIEGO

nie objęła tym razem prze­
stępstw pospolitych, zwłasz­
cza kryminalnych i gospodar­
czych.

Z całą też pewnością można 
powiedzieć, że te społeczno-po 
lityczne założenia amnestii, 
wsparte jej pomyślną realiza­
cją — zostały osiągnięte. Na­
stąpiła dalsza normalizacja ży 
cia publicznego. Nic występu­
ją poważniejsze zakłócenia po­
rządku publicznego. Widoczna 
jest coraz bardziej konsoli­
dacja społeczeństwa wokół 
programu socjalistycznej odno 
wy i przezwyciężania trudnoś 
ci-

Przepisy amnestii objęły 
ogółem 21 571 osób. Dotrzyma­
ny został określony w ustawie 
30-dniowy termin na zwolnie­
nie tych, którzy przebywali w 

ZSMP.
Królak

podczas spotkania w ZW
Fot. „Głos” — R.

Moment wymiany dokumentów

grupo planach kontaktów
mlodzieżowych; na linii Po­
znań — Plowdiw wymienione 
mają być latem po dwie 30- 
osobowe grupy junaków, a do

(PAP) W siedzibie ONZ za­
komunikowano, że Rada Bez­
pieczeństwa zamierza zaapelo 
wać do rządu izraelskiego o 
zaniechanie wprowadzania u- 
stawodawstwą izraelskiego na 
okupowanych terytoriach 
arabskich. Członkowie rady 
przeprowadzili .konsultacje w 
tej sprawie, jednakże nie 
zdołano osiągnąć zgodności na 
temat treści apelu. Obrady 
będą kontynuowane w czwar­
tek.

Konsultacje Rady Bezpie­
czeństwa zwołano w związku 
z podjętą przez parlament 
izraelski procedurą, mającą 
na celu uchwalenie ustawy o 
rozciągniecie jurysdykcji iz­

Prasa USA komentuje 
wypowiedź J. Andropowa

(PAP) Odpowiedzi Jurija 
Andropowa na pytania przed 
stawiciela redakcji dziennika 
„Prawda” są obszernie rela­
cjonowane i komentowane 
przez amerykańskie i świato­
we środki masowego przeka­
zu.

Agencja AP podkreśla w 
szczególności, że przywódca 
radziecki ponownie potwier­
dził, iż „drzwi do dialogu ra­
dziecko—amerykańskiego P' - 
zostają otwarte, o ile miałby 
on na celu osiągnięcie prak 
tycznych porozumień” w sprr 
wie ograniczenia i zmniejsza 
nia zbrojeń nuklearnych n- 
zasadzić równości i jednako- 

| wego bezpieczeństwa. Agen­
cja podkreśla . uwagę Andro­
powa, iż „pojawienie się ame 
rykańskich rakiet w Europie 

zakładach karnych lub aresz­
tach śledczych, w większości 
przypadków nastąpiło to zresz 
tą znacznie wcześniej.

Amnestia znalazła zastoso­
wanie wobec 3 666 sprawców 
przestępstw popełnionych z 
powodów politycznych. W tej 
grupie 730 osobom darowano 
karę pozbawienia wolności lub 
inne kary, a 130 karę złago­
dzono o połowę. Wobec 1 674 
sprawców umorzono postępo­
wanie karne.

Przedłużenie terminu ujaw­
niania — do końca 1983 r. 
sprawiło, iż łącznie do orga­
nów ścigania, a także do pol­
skich przedstawicielstw dyplo- 
matvcznych zgłosiły się — 
1 132 osoby, wśród nich m. in.: 
147 kobiet, 61 ^studentów i 
uczniów, 661 robotników.

innych okręgów w Bułgarii 
wyjechać mają podobne gru­
py z Kaliskiego i Pilskiego.

Odbyło się też spotkanie dc 
legacji z kierownictwem Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP 
w Poznaniu. Przebywała rów 

nież w Zespole Szkół Zawo­
dowych w Pniewach oraz w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Ostrowie, których uczniowie 
od lat pracują ochotniczo w 
Bułgarii; oba spotkania słu­
żyły omówieniu możliwości za 
cieśnienia tych kontaktów.

(bop)

raelskiej na terytoriach oku­
powanych na wiele dziedzin 
życia rdzennej ludności. Na 
ziemiach tych ma być m. 
in. wprowadzony izraelski ko 
deks karny

Rada Bezpieczeństwa poru­
szyła także sprawę ewen­
tualnego zwołania blisko­
wschodniej konferencji poko­
jowej ONZ. Podkreślono ko­
nieczność kontynuowania dwu 
stronnych kontaktów w tej 
sprawie przed zwołaniem ofi­
cjalnych konsultacji wszyst­
kich członków Rady Bezpie­
czeństwa. Idea zwołania tej 
konferencji trafia na sprze­
ciw Stanów Zjednoczonych i 
Izraela.

wzmogło nie tylko wojskowe, 
ale i polityczne napięcie”.

Druga agencja amerykań­
ska — UPI zauważa, że Andro 
pow stanowczo odrzucił pró­
by kierownictwa amerykań­
skiego prowadzenia rokowań 
ze Związkiem Radzieckim z 
pozycji siły, z pozycji strachu 
i nacisku. „Nie ma żadnych 
wątpliwości co do tego, że sta 
nowisko radzieckie w kwestii 
oowrotu do przerwanych ro­
kowań genewskich pozostaje 
niezmienne” — pisze UPI. „Po 
"zebny jest do tego jeden wa 
unek, póki nie jest za późno 
- USA i NATO powinny prze 

wić gotowość powrotu do sy 
nacji, istniejącej przed zapo 

czątko wanirm rozmieszczania 
pocisków „Pershing-H” i ra­
kiet manewrujących” — cytu 
je UPI.

Składając dobrowolne oświad 
czenia o zaniechaniu przestęp 
czej działalności oraz podając 
rodzaj, czas i miejsce popeł­
nionego czynu — osoby te 
..rozliczyły się”, z obowiązu­
jącym porządkiem prawnym- 
W stosunku do nich nie 
wszczynano w ogóle postępo­
wania karnego, a wszczęte 
wcześniej — umarzano bez 
stosowania jakichkolwiek kon 
sekwencji natury karnej.

Trzeba jednak pomiętać. że 
ustawa amnestyjna zawiera 
warunek, że jeżeli osoba, któ­
ra skorzystała z niej popełni 
w okresie do końca 1985 roku 
umyślne przestępstwo podob­
ne — orzeczenie o zastoso­
waniu amnestii zostaic uchy­
lone. W takim też przypad­
ku umorzone wcześniej postę­
powanie karne zostanie pod­
jęte. a darowane kary podle­
gać będą wykonaniu niezależ 
nie od odpowiedzialności za 
nowe przestępstwo. Jak dotych 
czas organa ścigania nie zano­
towały takich przypadków, co 
jest kolejnym potwierdzeniem, 
że cele jakie łączono z tym 
doniosłym aktem spełniają 
s.ię.

J. Arafat spotka się 
z Husajnem

(PAP) Agencja UPI donio­
sła z Tunisu, gdzie znajduje 
się siedziba Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, że przy­
wódca OWP ma się udać w 
sobotę do Jordanii na rozmo­
wy z królem Husajnem na te 
mat sposobu uregulowania 
kwesti palestyńskiej.

Agencja pisze, że w środę 
miały się odbyć osobne posie 
dzenia Komitetu Wykonawcze 
go i Komitetu Centralnego 
Al-Fatah, najsilnieszego spo­
śród 8 ugrupowań wchodzą­
cych w skład OWP, przygoto 
wujące rozmowy Arafata z 
Husajnem. Arafat stoi na cze 
le Al-Fatah.

Salon Jesienny •— pomyśla­
ny jako prezentacja zdjęć 
o różnej tematyce, foto­

grafów z jednego środowiska, 
od kilku lat eksponowany jest 
w zmienionej formule. Do ze­
stawu włącza się nie tylko fo­
togramy autorów spośród człon­
ków Poznańskiego Towarzystwa 
Fotograficznego, ale — na za­
sadzie równouprawnionego par­
tnerstwa — również prace z in­
nych środowisk. Formuła ta 
znalazła poparcie zarządów in­
nych towarzystw. Tak zatem ma­
my w salonie PTF przy ul. Pa­
derewskiego kolejną, czwartą 
edycję Salonu Jesiennego, z 
określeniem „międzystowarzy- 
szeniowy".

Obecny Salon spóźniony jest 
o prawie kwartał. Może nie był­
by to tak znaczący fakt, bowiem 
zdjęcia przecież się nie zdezak­
tualizowały, ale spoza kulis or­
ganizacji tej ekspozycji wiadomo, 
że opóźnienie owo spowodowa­
ła nie notowana dotychczas opie 
szałość współuczestników. To 
oni nie dotrzymali terminu je­
siennego ustalonego w ubiegłym 
roku.

Ostatecznie jednak zapobiegli­
wość PTF sprawiła, że Salon 
się odbywa, że oglądamy pra­

Między prawem a życiem

Po nitce do kłębka
INFORMACJA WŁASNA

W ostatnim czasie na na­
szych łamach często pojawia­
ją się relacje o włamywa­
czach do samochodów. Jest 
to jedna z plag, której ostrą 
walkę wypowiedzieli milicjan 
ci. Coraz częściej odnoszą też 
w niej sukcesy.

10 stycznia, w nocy, patrol 
MO został wezwany na osie­
dle Rusa w Poznaniu, gdzie 
włamano się do kiosku wa­
rzywnego. Po drodze funkcjo­
nariusze zauważyli dwóch mlo 
dych mężczyzn, którzy na 
widok milicjantów zaczęli u- 
ciekać. Schowali się w jednej 
z klatek schodowych poblis­
kiego budynku. W wyniku 
przeszukania domu znalezio­
no na 11 piętrze porzucone 
łupy z kiosku (cukierki i ka­
wę naturalną), później zAtrzy 
mano dwóch mężczyzn — 18-

Pamięci W. Witosa

40 milionów złotych wpłynęło
na budowę pomnika

INFORMACJA WŁASNA
W związku z obchodami 

110 rocznicy urodzin Wincen­
tego Witosa — • przywódcy 
chłopów polskich w czasie 
zaborów i w okresie między­
wojennym — oddano w Pol­
sce hołd pamięci tego najwy­
bitniejszego działacza ludowe­
go, który odegrał w polityce 
ogromną rolę, pełniąc trzy­
krotnie funkcję premiera w 
pierwszej połowie lat dwu­
dziestych. Oprócz złożenia 
wieńców i kwiatów na jego 
grobie w Wierzchosławicach, 
z udziałem władz naczelnych 
ZSL i delegacji wojewódz­
kich, podjęto szeroką akcję 
zbiórki na rzecz budowy pom 
nika Wincentego Witosa. Na 
konto Społecznego Komitetu 
Budowy wpłynęło blisko 40 
milionów złotych, z tego 
534 000 złotych z wojewódz­
twa poznańskiego.

Prezydium NK ZSL uchwa­
liło, że będzie przyznawany 

0 niezależne zjednoczenie Korei
i (PAP) W środę rozpoczęła 
się w Phenianie plenarna se­
sja Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. Pierwszym punktem 
porządku dziennego jest 
sprawa stworzenia gwarancji 
pokoju w Korei i podstaw do 
działania na rzecz niezależne­
go i pokojowego zjednoczenia 
kraju.

W poświęconym tej spra­
wie wystąpieniu, członek

A. Dregger popiera 
propozycję ZSRR

(PAP) W wywiadzie dla 
dziennika „Westfaelische

ce fotografików z Bydgoszczy, 
Katowic, Poznania i Warszawy 
oraz Jastrzębskiego Klubu Foto­
graficznego „Niezależni". W su­
mie — sto fotogramów. A by­
łoby więcej, gdyby słowa do­
trzymało i Łódzkie Towarzystwo 
Fotograficzne, tradycyjnie u- 
czestniczące w poznańskich sa­
lonach jesiennych.

Nie ulega wątpliwości, że ze-

Bez rewelacji
stawienie ekspozycji nieco pod 
presją (PTF oczywiście!) ujem­
nie odbiło się na jej poziomie 
artystycznym. Można bez praw­
dopodobieństwa błędu twierdzić, 
że wiele zdjęć zakwalifikowano 
przypadkowo, że nie wysilano 
się w poszczególnych Towarzy­
stwach nad ich należytym do­
borem. Poziom prac jest więc 
tak wyrównany, że jury zrezy­
gnowało tym razem z przyzna­
nia pierwszej nagrody. Po pro­
stu — żaden z fotogramów, ani 
też żaden z zestawów nie za­
służył na nią. Natomiast dwóch 
fotografików nagrodzono drugi­

letniego Adama P. 1 17-let- 
niego Mirosława U.

Przyznali się oni do doko­
nania włamania. Dalsze roz­
mowy przyniosły jeszcze in­
ne szczegóły. Okazało się, że 
zatrzymani wespół z innymi 
kolegami — Radosławem W. 
i Jackiem D są autorami li­
cznych włamań do samocho­
dów na Ratajach w pierwszej 
połowie stycznia tego roku.

Adam P. włamań dokony­
wał po ucieczce z Zakładu 
Wychowawczego w Owiń- 
skach, gdzie przebywał na 
podstawie prawomocnego wy­
roku sądowego. Bardzo szyb 
ko skontaktował się ze swo­
im kompanem Jackiem D., 
który zresztą w ucieczce ko­
legi z zakładu, maczał palce. 
Ponieważ za coś trzeba żyć, 
pieniądze postanowiono zdo­
bywać, włamując się do sa­
mochodów.

medal pamiątkowy W. 
Witosa, znanym działaczom 
za zasługi dla wsi i ruchu lu 
dowego Ustanowi się dorocz­
ną nagrodę im. Witosa za 
osiągnięcia w literaturze, na­
uce, kulturze i działalności 
społecznej na rzecz wsi. Jed­
nemu z polskich statków han­
dlowych nada się imię Win­
centego Witosa.

W ton sposób uczci się pa­
mięć tego sługi chłopów, na­
rodu i państwa polskiego, któ 
ry kierował się w swej dzia­
łalności politycznej dewizą: 
„Kiedy nie było Polski nie­
podległej — dążyć do niej, 
gdy przyszła — pracować dla 
niej, a gdy była w potrzebie 
— bronić jej”. Ten testament 
Witosa, zwolennika silnego, 
demokratycznego i ludowego 
państwa polskiego, stiriją się 
realizować następne pokolenia 
chłopów, którzy w Polsce Lu 
dowęj awansowali' do miana 
klasy współrządzącej, (emp)

Biura Politycznego i »*- 
kretarz KC Partii Prący 
Korei, przewodniczący Komi­
tetu na Rzecz Pokojowego 
Zjednoczenia Ojczyzny depu­
towany Ho Dam oświadczył, 
że dla usunięcia utrzymują­
cego się na Półwyspie Ko­
reańskim ostrego napięcia i 
dla pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego, rze­
czą konieczną jest znalezień ię 
drogi rozstrzygnięcia tych 
spraw metodą dialogu.

Rundschau” przewodniczący 
frakcji CDU/CSU w Bundesta 
gu, Alfred Dregger, opowie­
dział się za możliwie rychłym 
przeanalizowaniem radzie­
ckiej propozycji w sprawie wy 
cofania z Europy wszelkiej 
broni chemicznej.

mi nagrodami. Są to: Tomasz 
Klimkiewicz z Warszawskiego 
TF — za zestaw zdjęć óraz An­
drzej Maniak z Katowickiego 
TF, który wystawia planszę sym­
bolizującą zagrożenia wynikają­
ce z zanieczyszczenia środowi­
ska. Jury przyznało także nagro­
dy trzecie oraz dyplomy. Tutaj 
zatryumfowali członkowi® Ja­
strzębskiego Klubu Fotograficz­
nego „Niezależni", zdobywając: 
Józef Żak III nagrodę, Bolesław 
Dywiński i Andrzej Wita — dy­
plomy.

Jak wspomniałem wyżej — 
wystawie brak prac „wystrzało­
wych". Istotnie. Banalność ujęć 
objawia się zarówno w nienaj- 
doskonalszych portretach, jak 
i w bardzo niewybrednych ak­
tach czy dalekiej od doskona­
łości fotografii publicystycznej. Na 
wyróżnienie zasługuje jedynię 
akt (IV) Adama Woiakowskieg© 
z Bydgoskiego TF. Wyróżnił go 
własną nagrodą prezes PTF.

Pozostaje tylko wyrazić prze­
konanie, że kolejne Salony ni® 
będą ani tak bardzo opóźniane 
ani zlepiane na chybcika. Bo z 
takiej inicjatywy „na siłę" — jak 
się okazuje — nic nie wycho­
dzi. Nawet artystom.

EUGENIUSZ COFTA

Milicjanci udowodnili, żę 
Adam P. dokonał czterech 
włamań, podczas których u- 
kradł przedmioty wartości 
30 000 zł, Radosław W. ma ha 
sumieniu także 4 włamania 
do samochodu, skąd ukradł 
mienie prywatne wycenione 
na 12 000 zł. Jacek D. ukradł 
przedmioty wartości 4 000 zł, 
Mirosław U. ckradł 5 samo­
chodów przywłaszczając przed 
mioty wartości 40 580 zł. 
Wszystkich kradzieży I wła­
mań, wymieniona czwórka de 
konywala będąc pod wpły­
wem środków odurzających.

Ustalono także, że Mirosłąw 
U. włamał się do pomieszcze­
nia dyspozytora MPK na o- 
siedlu Lecha, skąd zabrał 
mundur, czapkę i aparat te­
lefoniczny, wartości 5 000 zł 
na szkodę MPK.

Dochodzenie w tej z prawię 
prowadzą funkcjonariusze % 
Nowe ;o Miasta pod nadzo­
rem Prokuratury Rejonowęj 
Poznań — Wilda Nowe Mit- 
sto. Sprawę po zękońer&rju 
dochodzenia rozpatrzy Sąd 
Bronowy w Pomudu.
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Czarne chmury nad Los Angeles
U W AGA!

Obiekt Handlowy nr 2 
.KASIA” DELIKATESY

w Poznaniu

27 Grudnia 13, I piętro

, Spr*edatn atrakcyjną kurt 
kę z lisów niebieskich. 
Mostowa 13 m. 4.

< Zguby
Skradziono na hazwWko 
Janusz Birem prawo ja­
zdy nr 38838,75 oraz do­
wody rejestracyjne nr 
POH 18-80 i PNE 07-T7.■ amąg

Sprzedam nowy dywan 
import 2,5x3,5. Oferty 
28982g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

18 stycznia 1984 r. skra- 
samochodu Za-

Sa kilkanaście dni w Sa­
rajewie rozpoczną się zimo­
we Igrzyska Olimpijskie i 
sportowy świat oczekuje ich 
w spokoju. Nikt nie ma wąt­
pliwości, że impreza ta prze­
prowadzona zostanie w Ju­
gosławii zgodnie z duchem 
karty olimpijskiej 1 zgroma­
dzi na starcie wszystkich naj 
lepszych zawodników upra­
wiających zimowe dyscypliny 
sportu.

Wiele znaków zapytania to­
warzyszy natomiast letnim 
Igrzyskom Olimpijskim, któ­
re rozpocząć się mają w lipcu 
w Los Angeles w Stanach 
Zjednoczonych, Wszelkie wie­
ści napływające zza oceanu, 
śledzone są z wielką uwagą. 
Niestety, nie sa to wiadomo­
ści pomyślne. Wiele poczynań 
Departamentu Stanu USA 
sprawia, że nad letnimi ig­
rzyskami gromadzą się czar­
ne chmury. Przed kilku dnia­
mi agencie podały, że z udzia 
łu w Olimpiadzie zrezygnował 
Iran. Może się okazać, źę ten 
kraj nie będzie jedynym, któ­
ry dojdzie do wniosku, że u- 
czestniczenie w tych igrzys­
kach nie jest możliwe.

'rżysk, a nie organa państwo 
we kraju organizatora.

Co się zatem kryje za sta­
nowiskiem Departamentu Sta 
nu USA? Na ten temat z po­
czątkiem roku pisały: tygod­
nik „Liii er śf urna ja Gazieta”, 
dziennik „I-zwiestia” i agen­
cja TASS.

Otóż Departament Stanu 
USA ogłosił strefą zamkniętą
dla obywateli radzieckich 
jony wokół lotnisk w Ix>ś 
geles. Samoloty radzieckie 
będą więc, mogły lądować 
mieście Olimpiady, gdyż

re- 
An. 
nie

w 
ich

pasażerowie nie przedostaną 
się z lotniska do wioski oli-m 
pijskiej. Pozostanie możliwość 
lądowania w San Francisco i 
pokonania odległości 700 km 
autokarami. Ale to nie wszy­
stko. Wprowadzenie owej stre 

/fy zamkniętej dla obywateli 
ZSRR spowoduje, że dzienni­
karze i działacze ZSRR nie 
będą mogli bezpośrednio ob­
serwować zmagań sportowców 
w 13 z 23 dyscyplin, znajdu­
jących się w programie ig-

W ubiegłym tygodniu w 
Moskwie odbyła się konfe­
rencją prasowa, dotycząca u- 
dzialu sportowców ZSRR w 
w Igrzyskach Olimpijskich. 
Rzecz dotyczyła w głównej 
mierze igrzysk zimowych, ale 
nie zabrakło również pytań, 
związanych z letnia Olimpia 
dą w Los Angeles. Kierowni­
ctwo radzieckiego sportu no- 
l-nfo-rmowalo, m. in.. że dele­
gacja Komitetu Olimpijskie­
go ZSRR przebywała w Los 
Angeles, nrzeorowadzajac roz 
mowy z jej Komitetem Orga­
nizacyjnym. Zapoznano się z 
warunkami jakie będą tam 
panować, w zdecydowanej 
większości spraw zawarto po 
rozumienie i podpisano od­
powiedni protokół technicz­
ny.

Ale fakt ton nie spodobał 
się Departamentowi Stanu 
USA. który poinformował am 
hasarfę ZSRR w Waszyngto­
nie, że przewodniczący Komi- 
1efu Organizacyjnego nie miał 
ponoć prawa podoisywać ta­
kiego protokołu. Ten fakt mu 
si dziwić ogromnie, gdyż prze­
cież dotychczas we wszyst­
kich Olimpiadach partnerem 
dla startujących państw bvł 
Komitet Organizacyjny ig-

rzysk. Nie koniec na tym, ho 
Departament Stanu USA pró­
buje narzucić -ekipie radziec­
kiej rodzaj sprzętu i wypo­
sażenie. a także to, bez 
wyjaśnień odrzucił kandyda­
turę attache prasowego re­
prezentacji ZSRR.

Rzeczą jednak n aj istotni ej-

negatywna, z pewnością znaj­
dą się osoby, które określą to 
rewanżem za bojkot przez. 
USA Olimpiady moskiew­
skiej. W 1980 roku bowiem, 
ówczesny prezydent USA 
Jimmy Carter na skutek wy 
darzeń w zXfganistanie uznał, 
że to on wie najlepiej, co 
jest najkorzystniejsze dla te­
go kraju, zakazał startu na 
igrzyskach w Moskwie repre­
zentantom swojego kraju i 
intensywnie, choć nie zawsze 
skutecznie, namawiał swoich 
sojuszników do uczynienia te­
go samego Podsuwanie ar­
gumentu o rzekomo możli­
wym rewanżu jest bezsensów 
ne, bo gdyby ZSRR chciał 
się czymś rewanżować, to za­
raz po amerykańskiej inwa­
zji na Grenadę mógłby ogłosić 
stanowisko oodobne do tego, 
jakie zajęła administracja 
USA w 1980 roku.

Powstaje pytanie. Czy jest 
szansa, że Departament Sta­
nu USA przestanie wywierać 
nacisk na Komitet Organiza­
cyjny igrzysk, bądź sarn zre-

INFORMUJE że:
prowadid punkt skupu artykułów spożyw­
czych, koniaków i papierosów pochodze­
nia zagranicznego. Punkt czynny w go-

I Sprzedani nowy akumula 
I tor 60 ah, ul. Kopanina

SI a 29256g

dziiono z 
stawa 750 
telańskiej 
sprzętem 
formacje
niem, tel. 435-80.

przy ul. Kasz- 
żółtą torbę ze 

sportowym. Tn- 
m wynagrodzę

29041«

dżinach od 8 do 14.

Zatrudnił; 
rencistę

0 Praca
n a

emeryta
pół

tel. 78-09-95 po 15.

lub 
etatu, 
28972g

Prsyjmę prace tokarskie 
również wielkoseryjne. 
Oferty 27360g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Młodsza pracownica do
ogrodnictwa 
mieszkanie 
tel. 651-51.

potrzebna, 
zapewnione, 

27839g

O Kupno
Kupię zamrażarkę TZ-12S 
tel. 77-«a-36.
Sztruks kupię, teł. 32-63-04 

2582Ig

widmie swe stanowisko ob­

0 Sprzedaż
Sprzedam butle gagowe 
11 kg. płaszcz zamszowy 
i futerko z królików dam 
'skie. 28 Czerwca 285 m. 
8 po godz. 14. 28976g

sza z punktu widzenia
ZSRR — jest to. że w okre­
sie igrzysk nieskrępowaną 
działalność będą mogły pro­
wadzić różne organizacje an­
tyradzieckie. Powstają one w 
Los Angeles i stawiają sobie 
za cel nie dopuszczenie do 
udziału sportowców radziec­
kich w igrzyskach. Oczywiś­
cie nikt nie może zakazać 
ZSRR udziału w Olimpiadzie, 
ale bez wątpienia przeciwko 
sportowcom radzieckim pro­
wadzona będzie histeryczna 
kampania. Zresztą nie tylko 
przeciwko nim, ale i sportow 
com z innych państw socja­
listycznych. Można się spodzie 
wać. że ta kampania nie o- 
minie i naszych reprezentan­
tów.

Kierownictwo radzieckiego
sportu oświadczyło nod
koniec maja oceni sytuację i 
zadecyduje. czy sportowcy 
ZSRR wezmą udział w igrzy­
skach w Los Angeles. Termin 
zgłoszeń upływa bowiem 2 
czerwca. Gdyby decyzja była

nośnie ekipy ZSRR. W moim 
odczuciu tak. Ale nie będzie 
to wynikać z nagłego przy­
pływu rozsądku administracji 
prezydenta Ronalda Reagana, 
lecz z. tego, że zostanie ona 
poddana ogromnemu nacisko­
wi tych kół biznesu, które 
w organizację igrzysk zain­
westowały krocie dolarów (pi 
saliśmy już o tvm na łamach 
..Głosu"). A dla nikogo chy­
ba nie ulega wątpliwości, że 
Olimoiada bez sportowców 
ZSRR, a być może również 
innych państw, będwie im­
prezą mniej atrakcyjną.

Pozostałe też liczyć na to. 
że Olimpiada, gdyby na sku­
tek ograniczeń administracji 
USA miała zostać przeprowa­
dzona w kadłubowej obsadzie, 
chwały obecnemu prezydento­
wi nie przyniesie. A przecież 
odbywać się ona będzie w 
szczytowym momencie Akam.pa 
nii przedwyborczej, na trzy 
miesiące przed elekcją nowe­
go prezydenta. I w tej sy­
tuacji, być może, administra­
cja R. Reagana jeszcze zmie­
ni swoje obecne stanowisko 
Byłoby to korz^tne nie tvl- 
ko dla sportu, lecz także idei, 
które przyświecają Olimpia­
dom.

WIESŁAW ŁUCZAK

Dywan belgijski 2x3 sprze 
dam. tel. grzecznościowy
671-373. 28607g

217-K1

Sprzedam silnik nowy do 
Zastawy 1100 lub Fiat 128 
Bronisław Wencel. 66-200 
Świebodzin, ul. Poprzecz 
na 1, tel. 240-71. 28974g

ForM-pian ,,Anton Gaigel 
Vien'’ nr 13 z roku 1845 
„Encyklopedia rolnictwa" 
5 tomow Lubomirskiego, 
Stawskiego i Przystań- 

skiego, wyda-nie Gebethhe 
ra i Wolfa z roku 1873. 
Kulabkę ułańską z roku
1937

27897* 
Skryta

ogłowiem sprze- 
Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam wysokowydaj- 
ny automat tokarski czte 
rowrzeci omowy — prze­
lot wrzeciona 64 mm.' 
Oferty 27359g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam Łucznik 834 na 
gwarancji. Oferty z ceną 
28975.g Biuro Ogłoszeń, 
Skryte 1.

Dywan 2x3, tel. 32-39-41.
28883g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dm.ia 24 
stycznia 1984 r. odszedł na zawsze spośród nas, 
nasz nieodżałowanej pamiięoi

mgr IRENEUSZ GRYNKO
W Zmarłym straoilńśmy przyjaciela, współ­

pracownika i serdecznego kolegę.

Pamięć a Nim zachowamy na zawsze.
Żonie i Rodainie Zmarłego składamy

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
współpracownicy, przyjaciel* 

koledzy

X głębok.tai żalem ,uwiadamiamy, że dnia 
24 styeiKiia 1884 r. pe krótkich eierrpieniaeh 
wnarł mój kochamy mąż i ojciec; frrizeżywszy 
lat 53

ś. + p.
FLORIAN LOBA

Polska—ChRL w finale
turnieju w Kalkucie
(PAP) W ostatnim elimina­

cyjnym spotkaniu turnieju
piłkarskiego 
prezentacja 
Rumunię 1:0

w Kalkucie, re- 
Polski pokonała 
i spotka się w fi

nalc r. ChRL.

Śmiertelna ofiara
Rajdu Monte Carlo

(FAF) Do poważnego w skut­
kach wypadku doszło w nocy z 
poniedziałku na wtorek na trze­
cim odcinku specjalnym etapu 
okrężnego Rajdu Monte Carlo Na 
oblodzonym zjeźdzle francuski kie 
rewca Guy Chasseuil stracił pa­
nowanie nad swym „Audi” i u- 
derży/ł w barierę ochronną przy 
drodze. Za barierą stała''grupa 
młodych kibiców — jeden z nich 
zginął na miejscu, 18-letnia dziew 
Ćzyna przebywa w szpitalu w sta 
nie krytycznym, a dwóch innych
odniosło lżejsze obrażenia. Pół
godziny później wypadła z trasy
Inna załoga francuska na
,,Porsche’-. Tym razem mniej groź 
ne obrażenia odniósł jeden 7 za-

■ wodników Po 
trzeci odcinek 
anulowany, co

tych wypadkach 
specjalny został 

nie zmieniło jed-
nak generalnie układu czołówki

Po pięciu odcinkach specjal­
nych prowadzą trzy załogi „Audi 
Quatt.ro”. Stig Bk-mqvi?t (Szwe-

ej*) 1:34.39 wyprzedza trzy.
krotnego triumfatora Rajdu Mon­
te Carlo — Waltera Roehrla 
(RFN) zaledwie o 13 sekund i 
Fina Hanhu Mikkolę o minutę i 
27 sekund.

Pogrzeb 
o godz. 
Dopiewie.

odbędzie sóę w piątek, dnia y? hm.
14.16 na ramen.tar-SBu parafialnym w

W sm.trtku uojęrą^ni*

Dopiewo.
śon* « eórką

Kalisz gościł najlepszych szachistów tDnia 24 stycznia 14*4 r. zakończył życie 
ńamaszczony Olejami św. w wieku 89 lat, 

kochany mąż, ojciec i dziadek ś.p.

0 Samochody
Kupię samochód na ro­
pę, może być do re-mon 
tu, tel. Poznań 651-51 lub 
oferty 27838g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Zakład Energetyczny Foz 
nań unieważnia zagubi o 
na plomibownicę nr 
1248-ZEP. Jednocześnie o- 
strzegą się.przed jei uży 
waniem. 315-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

w Poznaniu, kod 61-837, 
ul. Wrocławska 6, telefon 501-21
Wykonuje dla Zakładów Pracy

p aństwowych, spółd zi elczy eh 
i prywatnych

badania Środowiskowe 
obejmujące: oznaczenia zanieczysz­
czeń toksycznych powietrza, pomiary za­
pylenia powietrza, mikroklimatu, oświe­

tlenia, hałasu, wibracji.

Zleceniodawca otrzymuje pisemne oprą-
cowanie wyników. 229-KI

W dniu 24 stycwnaa 1984 r. zmarł mój mąż, 
ojciec, dziadek, przeżywszy lat 75

Ś. + p.
ppłk rez. dr med. 

MIKOŁAJ WOROSZYLSKI
Pogrzeb ćdbęti®ie się w piątek, dnia 27 bm.

e godz.
Msza

na cmentarzu junikowskirn.
św. odbędaie się dniu bm.

e godz. 14 w kościele prawosławnym przy ul. 
MarceMńskiej . 20 w Poznaniu.

W amutku pogrążona

Prosimy o nieskłahanie
Poznań, Głogowska W

żon* * rodainą
kondoler.cji 
m s. 8&8-U8

» Dnia 26 stycznia 1W4 r. m«rł» długoletnia 
T kierowniczka S-zkoły Podstawowej w Chroś- 
nacy, śp.

ANNA SIWIŃSKA
rbgrreb odbędzię mię w piątek 27 stycznia 

br. o godsz. 14 w Zbąszyniu.

290772

W dniu 2<2 styemnia 1984 r. odszedł e naszego 
grona, śp.

FELIKS GŁOGOWSKI

• Przez trzy dni w auli Ośrod 
ka Doskonalenia Nauczycieli w 
Kaliszu rozgrywano szachowe 
mistrzostwa Polski kobiet i 
mężczyzn w grze błyskawicz­
nej. Do walki o tytuły przy­
stąpiło kobiet oraz 270 męż 
czyzn. Natomiast w turnieju 
drużynowym wystąpiło 11 dru 
żyn kobiecych i 62 zespoły 
męskie, reprezentujących 33 
województwa.

Pod nieobecność broniącego 
tytułu pierwszego zespołu Ma 
raionu Warszawa, tytuł mis­
trzowski wywalczył; szachiś­
ci Lecha Poznań zdobywając 
52 punkty, przed Górnikiem
09 Mysłowice 50.5 punkt a
i Skrą 
chowa

Komobex Często- 
50,5 punkta.

Tytuł drużynowych mistrzyń 
Polski zdobyły szachistkj Che­
mika Bydgoszcz — 23 punkty, 
wyprzedzając zespół Legionu 
Warszawa — £1,5 punkta. Hut

wodndczki w finale zdobyły 
po 11,5 punkta.

Długo trwała walka n ty­
tuł mistrzowski wśród męż­
czyzn. Po zaciętej dogrywce 
zwycięzcą wśród mężczyzn 
został arcymistrz Włodzimierz 
Szmidt (Kolejarz Katowice) 
wygrywając z broniącym ty­
tułu mistrzowskiego Janem 
-Adamskim (Legion Warsza­
wą) 2.5:1.5. W finale obaj sza­
chiści zgromadzili po 13,5 
punkta. Trzecie miejsce za­
jął Ignacy Nowak (Poczto­
wiec Poznań) — 13 punktów 
wyprzedzając Marka Maćko- 
wiaka (Legion Warszawa) — 
11.5 punkta oraz dwóch sza­
chistów Lecha Póznań — Paw 
ła Stępina i Ryszarda Ber­
narda — obaj po 11 punktów 
Taką samą liczbę punktów 
zgromadził także Roman To­
maszewski, ze Skry — Korno 
bex Częstochowa.

nika Warszawa 
i Górnika 99 
18.5 punkta.

— 20 punktów 
Mysłowice —

W całym turnieju rozegrano

W ostatnim dniu zawodów
rozegrane wstały finał?’ tur­
niejów indywidualnych. Wśród
pań tytuł mistrzyni
ood nieobecność

Pohśfci
Grażyny

Szmacińskiej i Hanny Ereń- 
skiej-Radzewskiej zdobyła Ag­
nieszka Brustman (Legion 
Warszawa), która w dogryw­
ce pokonała 2 5:1,5 Bożenę Si-
kory Gizyńską (Skra Komo-
bex Częstochowa). Obie za-

około 5 000 
aby zdobyć 
siąść do 85 
trzech dni.

partii, a mistrz, 
tytuł musiał za- 
partii w ciągu

Słowa uznania należą się 
działaczom Okręgowego Zwią­
zku Szachowego w Kaliszu, 
którzy dobrze przygotowali ; 
sprawnie przeprowadzili mis­
trzostwa Polski. Niebawem w 
Kaliszu odbędzie sie mjędzy- 
państwowy mecz szachowy 
między zęśpołami Polski i Ju­
gosławii. (msj)

JAN WIECZOREK
ppor WP, Powstaniec Wielkopolski
odznaczony Krzyżem Powstańczym

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski.

Fogjrzseb odbędii« »ię w plątełe 37 bm 
godz. 12.09 na ementarmi miłostowskiin.

W smoflcu pogrążona

śońa r rodziną
Pozna A, I-nowToeła ywka 24.

Z powodu nagłej

MIECZYSŁAWA
WYRAZY GŁĘBOKIEGO

MR-U3

śmieć oł

GROSSY
WSPÓŁCZUCIA

żonie i rodzinie

składają:

koledzy działu transportu 
.Budopol” — Poznań, ul. Dziados-zańska 16

2fW!<

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego męża ^.p.

JAKUBA WOJTYSIAKA
2«®tarbe odprawiona msza św. za spokój Jego
duszy w niedzielę 29 
w kcścleię św. Rocha

W są ystk ich życzliwych

stycznia © godz. 10 
na Ratajach.

pa mi ęci 
zawiadamia żona 

24723g

Mgr HANNIE WYDMUCH 
dyrektorce Szkoły Podctawowej nr *2 

w Poznaniu

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Teściowej
składają:

koleżanki i koledzy

uczestnik kampanii wrześniowej 1938 r.

Mszą św. odprawiona 
o godz. 14? w kościele 
go przy ul. Długiej.

zostanie w dniu 30 hm. 
Przemienienia Pańskie-

Współtowarzysze broni
301-U3

Wszystkim, którzy wzdęli udteiał w ostatniej 
drodze pożegnania mojego utkochsnegó męża, 
śp.

WITOLDA KOTA
złożone kwiaty 1 wyrazy współcructłą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa:

żona z rodziną
27ftS1e

W 69 
siostry

imArłej

rocznicę urodrin naszej' ukochanej

ś. T p.
STELLI KAROLCZAK 

z domu Rumiejewskiej

1 listopada 1W3 r. odbędzie się na-
bpżeństwo żałobne w kościele oo. Pallotynów 
30 stycznia 1984 r. o godż. 8.30.

Z nieutulonym żalem powiadamiają

Halina i Wincenty Kępińscy
F oz n a ń, K a wzt el a ńsk a 26

Kol. lek. storn.

MARII KRAJEWSKIEJ
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodm śmierci

Matki
, składają 

współpracownicy FZOZ
Wi4-t



TELEGRAM * TELEX * 29 stycznia 1984 * TELE6BAM

SPECJALNE ZAKŁADY 
JUBILEUSZOWE 

29 stycznia 1984 r.
TYPUJEMY NA KUPONIE SPECJALNYCH ZAKŁADÓW S z 45 liczb 
OPŁATA ZA KUPON 3 zakładowy - 30 złotych

NIEOGRANICZONE WYGRANE PIEMĘŻIE 
CENNE NAGRODY RZECZOWE (W LOSOWANIU BIORĄ UDZIAŁ WSZYSTKIE KUPONY) 

5 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH Dacia 1300 
10 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH Fiat 126 p

TOTALIZATOR SPORTOWY

SKORZYSTAJ Z SZANSY, ZAGRAJ!
Kolektury TOTO przyjmują kupony od dnia 9. O1. 1984 r.
ŻEBY SZCZĘŚCIU SZANSĘ DAĆ W TOTO LOTKA TRZEBA GRAĆ

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE w Poznaniu
x a t r u d n i:
— kierownika transportu
— kierownika Sekcji Telekomunikacji
— sprzątaczki
— gońca
ul. Grunwaldzka 19, pokój 14a. 12-B

S Praca
Długoletni zawodowy 
kierowca z praktyką 
przyjmie pracę na tak­
sówce lub inną pracę po 
godz. 16. Oferty 26O15g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Murarzy emerytów ren­
cistów oraz uczniów za­
trudni zakład na zasadzie 
umowy o dzieło, tel. 
732-96 po godz. 16. 26032g

Inżynier przyjmie akwi­
zycję serwis gwarancyj­
ny lub inną współpracę. 
Oferty 26129g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Podejmę chałupnictwo — 
może być proste szycie. 
Oferty 26133g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Potrzebna gospodyni do 
prowadzenia domu w go­
spodarstwie rolnym. Ze- 
firyn Szczepaniak. Sule- 
jewo 24. 63—113 Żabno, 
woj. p^-nań. 26315$

Potrzebna fryzjerka za­
raz lub później. Wroniec- 
ka 10 Poznań. 26079g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty 26185g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

SPÓŁDZIELNIA PRACY
SPRZĘTU POMIAROWEGO 
i MEDYCZNEGO „POLAMED” /ZATRUDNI NATYCHMIAST:

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy

S sam. ref- d/s normowania czasu pracy,
• sam. księgową,
• instalatora c.o.
9 kontrolerów jakości,
9 robotników transportu wewnętrznego.

Na stanowisko robotnicze Sp-nia zatrudni absolwentów 
szkół zawodowych, a na stanowiska księgowych — absol­
wentów Liceum Ekonomicznego.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla Pracowników 
Przemysłu Elektromaszynowego.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Służb Pracowniczych, Poznań, ul. Jeleniogór­
ska 16, telefon 67-40-45, wew. 49 lub 50. 147-K1

Przyjmę pracę chałupni­
czą (oprócz szycia). Myl­
na 38 m. 9. 26237g

S Nauka
Kto nauczy j. niemiec­
kiego. Oferty 26208g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

• Samochody
Sprzedam Wartburga 
„przejściówkę”. Osiedle 
Kosmonautów 1 m. 42 po 
godz. 16. 28710g

# Nieruchomości
Winogrady — komforto­
wy segment trójniaka, 
dwurodzinny 140 ms przy 
tramwaju sprzedam. Ofer 
ty 28874g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

DOM JEDNORODZINNY
wraz z budynkami gospodarczymi

i ogrodem we wsi Uścikówiec,

położonej 1 km od Obornik Wlkp.

SPRZEDA:

RKS Ocieszyn, 64-600 Oborniki 

telefon Wargowo 91 lub 97.

Możliwość utworzenia gospodarstwa rol­
nego. 185-K2

Pogrążeni w bólu i rozpaczy zawiadamiamy, 
że dnia 23 stycznia 1984 r. zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, babci* i prababcia-, przeżywszy lat 
Ti

ś. t p.
HELENA OLEJNICZAK

z domu Rogacka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę * atyeml* 
br. o godz. 13.30 w Pobiedziskach z kościół* 
św, Ducha,

W smutku pogrążona

RODZIKA
Prosimy o ni uskładanie kondolencji.
Poznań, Os. Przyjaźni 17/94 
dawniej: P-ń, Kotowo 52/1.

23 stycznia 19«4 r. zmarła, nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i pr» babcia, śp.

ANNA MISIAK
r. domu Krotosik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę » 
• godz. ML na cmentarzu górezyńskim,

W smutku pogrążeni 
eórki, zięć, wnuczka i mężem J prawnuczek 

pr

+ E głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dniu 28 etyczni* 1964 r.. zmarł nagle

wieku 78 lat, namaszczony Olejmi św. nasz.
kochany mąż, ejciee, teść, brat i dziadek ś.p.

JÓZEF SZWARCZEWSKI
kupiec

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 stycznia 1984 r. zmarł nagle w wieku 

48 lat nasz najdroższy mąż ojciec, brat zięć 
kuzyn, szwagier i wujek ś.p.'

tW dniu 24 stycznia br. zmarła nasza nie­
zapomniana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MIECZYSŁAW GROSSY
JOANNA WOŻNIAK

z domu Ślęzak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 stycznia 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku; pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nie^kładanie kondoleneji. ’ 
Osiedle- Jana III Sobieskiego dawniej Albań-

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 27 
bm. o godz. 18 w kościele parafialnym w Źa- 
bikowie, po czym pogrzeb na cmentarzu w 
Babikowie.

O czym za-iwadamia

Ska. ■ 2«707g '
Poznań, Kotowo 59. S10-U3

i Dnia 22 stycznia 1984 r. zmarła nagle, me- 
| ja ukochana żona ś.p.

JOANNA PSIK
z domu Andruszka

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 stycznia 1984 r. zmarł, przeżywszy 80 

lat, rriój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 stycznia 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy 
57 lat wypełnionych pracą, wielką dobrocią 
i szlachetnością, mój najdroższy, najukochań­
szy mąż, nasz drogi, kochany tatuś, teść, brat, 
szwagier, wujek i nigdy niezapomniany dzia­
dziuś

Ś. + p. /
ALEKSANDER NAWROCKI 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Meda­
lem XXX-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 styczni* 
o godz. 9.45 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
łona « rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
Poznań, OŚ. Lecha 87 m 7. WSÓg

Pogrzeb odbędzie się Aniu 27 styeżnia
1884 r. o godz. 14 na cmentarzu górczyńsk-im.

Pogrążeni w Smutku
żona, córka, zięć i wnuki

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
dnia 23 stycznia 1964 roku zakończył swe 
cowite i pełne dobroci życie, namaszczony 
jami św., nasz najukochańszy ojczulek, ' 
1 dziadek, przeżywszy lat 68

Ś. + p.
JAN DOBRZYŃSKI

emeryt ZNTK

Pogreeb odbędzie się
o godz. 10.16 ńa

piątek 27

w bólu i żalu

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. 
godz. 13,05 na cmentarzu Junikowo.

W smutku pogrążony

Poznań, Świetlana 26M.
mąż z rodziną

265-U3

WŁADYSŁAW
emeryt

MELEROWICZ
OWPiT

Pogrzeb odbędzie się
nia o gódz.

W smutku

Poznań,- ul.

w czwartek 28 stycz-
1'3.45 na cmentarzu junikowskim. 
pogrążona

żona z rodziną

Świt 24 a m 5. Jjoouig
, że 
pra- 
Ole- 
teść,

cm en t a r zu jumkowskim,
bm.

pozcśtśje

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, ź-e w 
dniu 25 stycznia 1984 r. zakończył swój pra-: 

cowity i pełen dobroci żywot w 68 roku ży­
cia nasz ukochany tatuś, dziadek, brat i 
szwagier ś.p.

FRANCISZEK ŁYSKA W A
mistrz piekarz cukiernik

Odprowadzenie drogich nam zwłok na
cmentarz w Krotoszynie 
stycznia o godz. 18.

W smutku pogrążone

31

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 
stycznia 1984 r. odszedł od nas niespodziewa­
nie nasz ukochany ojciec, dziadek, brat, teść, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 76

nastąpi w piątek 27

Ś. + p.
PIOTR OKRZOS 

emerytowany długoletni nauczyciel Politech­
niki Poznańskiej.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24. I. 1984 r. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwagier, 
wujek przeżywszy lat 69

Ś. + p.
STANISŁAW GAJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia Ź7 stycz­
nia 1884 r. 0 godz. 11.15 na cmentarzu Miło- 
stowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałob?’ 
n god« 10.
Poznań, ul. Poznańska 10 m w. NWSg

Autobus odjedzie 
9.20.

sprzed domu żałoby o godz.

ul. Żerkowska 36
dawniej Bojanowska 16.

tDnia 24 stycznia 1984 r.
opatrzony Sakramentami 

życia i 21 roku kapłaństwa, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Msza

307-U3

zasnął w Panu,
św., 50 r ok u
nasz drogi syn,

ks. LEON JARMUŻ
proboszcz parafii w Morze wie

św. żałobna odprawiona zostanie
piątek 27 stycznia br. o godz. 14 w kościele 
parafialnym, po czym nastąpi odprowadzenie 
zwłok do grobu na cmentarzu parafii.

dzieci z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 stycznia 
br. o godz. 15 na cmentarzu junikowskim.

Krotoszyn ul. Gołębia 5. 2891 Og
W smutku pogrążeni

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28, 01. 1964 r. zmarł nagle, przeżywszy 64 łatą, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochą-ny tatuś, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek ś.p.

LEON CHRAPLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27., 1. 1964 r. o 

godz, 12.45 na cmentarzu w Miłostowie. Msza 
św. żałobna zostanie odprawiona po pogrzebie 
w kościele na Os. Warszawskim.

Autobus odjedzie z ul. Toruńskiej 5 o godz.
11.30.

syn z rodziną
306-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 20 stycznia 1864 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramenta-ny św. kończąc swe praco­
wite, pełne poświecenia życie, nasz ukochany, 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, szwagier i wm- 
jek przeżywszy lat 73 ś.p.

BRUNON KLIKS
Pograeb odbędzie się w piątek 27 bm 

gódz. 13.30 na cmentarzu miłostowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 stycznia 1984 r. zmarł mój ukochany mąż, 
Ojciec, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
WŁADYSŁAW KUPCZYK

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. • r*lz. 
12 na cmentarzu w Górczyme.

W smutku pogrążona
żona z rędziną

Poznań, ul. Lodowa 21 m 3-

W głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

28«90g

tDnia 24 stycznia 1964 r. odszedł od nas w 
wieku 70 lat kochany ojciec, teść i dzia­

dek

ANTONI MAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie s^ę w piątek 27 styegnit 

br. ó gódz. 16 na cmentarau św. Krzyża w 
Buku.

W smutku pogrążona

RODZINA
2M87g

Pogrążeni w głębokim żalu

żan» z dziećmi 1 rodMną

Poznań, Kościan, Wolkowo. 26616g

+ W dniu 22 stycznia 1984 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż, nasz Ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 59 ś.p.

LESZEK WRONIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 27 btn-.

godz. 10.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Prośimy o nieskła danie

Poznań, Sikorskiego 36

niiłóstówskim,.

żona z rodziną 
kondolene ji.

m 5. 294-U3

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy © nieakładanie kondolencji.

Poznań, Międzychód Międzyrzecz. 266-TT3

Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom 
i Lokatorom, Dyrekcji 1 Kolegom Zarządu 
Dróg i Mostów, Pracownikom „Hawany” ©raz 
tym wszystkim, którzy oddali przysługę 
ostatniej drodze naszego najukochańszego sy­
na

RYSIA KNASIAKA
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składają

rodzice
28736g
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Znikną wywieszki 
„punkt usługowy w likwidacji"?

Na drzwiach niektórych punktów usługowych w 'Pozna­
niu, Gnieźnie i innych miastach' województwa pojawiały 
się w ostatnim okresie wywieszki, anonsujące że placówka 
jest w likwidacji. Ludzie „całowali klamki” i interwenio- 

ale na ogół bezskutecznie — po. jakimś czasie rżeczy- 
wiście. zdjęto szyld i punktu usługowego już nie było. W 
minionych dwóch latach Spółdzielnia Pracy „Świt” zlikwi­
dowała 12 placówek, a „Obuwnik Poznański” zamknął ich 
11. Inne jednostki też. uszczupliły liczbę punktów albo je- 
»^ae noszą się x takim zamiarem. Co na to wpływa?

Naogółniej mówi się o nierentowności świadczenia róż­
nych usług, chociaż jest to dużo bardziej skomplikowany 
problem. Otóż nastąpił ostatnimi czasy wzrost kosztów -wy- 
konywania usług w następstwie podniesienia cen energii, 
wielu surowców i materiałów, składek ubezpieczeniowych; 
de tego trzeba było podnieść płace pracowników, dokuczli­
we stały się obciążenia , finansowe z tytułu podatku'od-nie­
ruchomości. Wszystko to. spowodowało spadek rentowności 
placówek usługowych/ zwłaszcza wykonujących świadczenia 
bytowe,>a więc-te® podstawowym znaczeniu dla ludności.

Tym samym spółdzielnie usługowe zaczęły rekompenso­
wać sobie wzrost kosztów — podniesieniem cen. Ale to po­
ciągnęło za sobą zmniejszenie popytu na te świadczenia, co 
pod znakiem zapytania postawiło rentowność spółdzielni. 
Stają więc cme przed kopiecznością likwidacji, najbardziej 
deficytowych punktów i decydują się na kroki takie, jak 
esymi „Świt” czy „Obuwnik Poznański”.

Tym bardzaej, że ostatnio zrodziły się następne powody 
zwiększenia kosztów jednostek usługowych, a więc musialy 
by zostać wyrównane dalszymi zwyżkami cen. Chodzi o 
podniesienie czynszów za wynajem lokali użytkowych (od 
1 ■ października 1983) oraz o prawie trzykrotne zwiększenie 
podstawy opodatkowania podatkiem od nieruchomości (od 
1 stycznia 1984). Dlatego też jednostkom gospodarki uspo­
łecznionej nieodzowna jest-pomoc, by utrzymać podstawo-1 
wy zakres usług dla ludności i zahamować rosnący trend
cen.

Tym więc kieruj® się Wojewódzka Rada Narodowa w Po­
znaniu, ..szukając możliwości dopomożenia jednostkom usłu- 
gowym. Obecnie przygotowana została uchwała o zwolnie­
niu z opodatkowania podatkiem od nieruchomości lokali 
niektórych spółdzielni, a inne otrzymać mają 50-procentową 
zniżkę tego podatku.

T tak wyłączy się z opodatkowania podatkiem od nieru­
chomości lokale będące w posiadaniu i użytkowaniu jedno­
stek gospodarki uspołecznionej, w których wykonywane są 
usługi w zakresie prania bielizny i chemicznego czyszczenia 
odzieży, maglarskim i szewskim. Dotyczy to następujących 
spółdzielni prac: „Świt” i „Obuwnik Poznański”,-pralniczej 
w Gnieźnie i pralniczo-farbiarskięj ..Barwa” w Mosinie, U- 
stugowej Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu oraz Przedsię­
biorstwa Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi.

Obniży się natomiast stawkę od nieruchomości o półowę 
od lokali, w których świadczy się usługi' odzieżowe, szklar­
skie. meblarsko-tapicerskie i kowalsko-ślusarskie. Dotyczy 
to Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój”, odzieżowo-fu- 
hrzarskiej „Moda”, „Czystość” i Usługowej Spółdzielni Inwa­
lidów w Poznaniu.

Takie właśnie wyłączenia i ulgi w opodatkowaniu zasto­
sowane mają być jeszcze' w stosunku do minionego roku, z 
obowiązywaniem do końca 1985.. Oby rzeczywiście przyczy­
niły się do zahamowania niekorzystnych tendencji w usłu­
gach Poznańskiego. (bop)

Młodzi blisko historii
czas spotkania podpisano akt 
założenia Koła Przyjaciół 
ZBoWiD. t

Pwtynoal, rezultaty .patrtoty- 
eane wychowanie, młodzieży 
szkoły podstawowej w Lew- 
kowi* (Kaliskie),' w której 
niedawno odbyła się uroczy­
sta sesja popularno-naukowa, 
poświęcona kolejnej rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego. 
Obecne byłe liczne grono kom 
batantów i weteranów. Pod-

Natomiast w Gorzycach 
Wielkich koło Ostrowa odbył 
się apel poległych pod obeli­
skiem ku czci poległych w 
okresie II wojny światowej.

(bej)

Kaliskie

ikonograficzna fotografia 
zabytkowego śródmieścia

W bieżącym roku, wiele 
nie po większy się w Ka lis­
kiem baza materialna kultu­
ry. Więcej natomiast uwagi 
poświęci się poprawie warun­
ków pracy poprzez remonty i 
modernizacje placówek kultu­
ralnych oraz, ich wyposażenie 
w sprzęt i urządzenia. I tak 
powołane zostaną gminne o- 
środki kultury w Galewicach 
i Doruchowie. W czterech 
wsiach —■ we-Wtorku, Wieło- 
wsi, Np^kowie i Krzyżu — 
otwarte będą natomiast świe­
tlica lub wiejskie domy kul­
tury’. Poprowadzi się jedno­
cześnie. prace remontowo-mo- 
dernizacyjne w jedenastu pla 
cówkach. Nie przybędzie ani 
jedna biblioteka, o jedną pla 
cówkę natomiast zwiększy się 
sieć muzeów. Będzie to pla­
cówka Muzeum Okręgowego 
Ziemi Kaliskiej w odremon­
towanym pałacu w Lewkowie. 
Prace zaś remontowe prze­

prowadzone zostaną w sześ- 
Iciu placówkach — m. in. xa- 
Ibytkowego ratusza drewnia- 
| nego w Sulmierzycach, mu- 
I zeum PTTK w Kępnie oraz 

regionalnego" w Zdunach.
Znany jest również zakres

Pilskie

Związek ponad
1000 osób

Ponad tysiąc członków li­
czy obecnie oddział Polskiego 
Związku Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów w Wągrów 
cu (Pilskie). Tysięczną członki 
nią została Prakseda Raczy- 
kowska, rencistka x Wągrow­
ca.

Tak znaczne zainteresowa­
nie' przynależnością do związ 
ku jest najlepszym potwier­
dzeniem jego przydatności lu 
dziom starszym nie zawsze 
mogącym liczyć pomoc 
najbliższych. I często ni* cho­
dzi wcale • jakiś datek, ale 
8 zapewnienie opieki, możli­
wość, apetkecHa się, e życzli­
wość.

W minionym roku zapew­
niono pomoc 80 osobom, a 
100 osób otrzymało artykuły 
spożywcze. Powodzeniem cie­
szyły się wycieczki krajoznaw 
cze. których koszt, w znacznej 
części pokrywał związek. Nie 
bez znaczenia są też ękierowa 
nia na wczasy załatwione 
prze® związek, który uzyskał 
pewne ulgi w opłatach.

Wszystkie te dokonania by­
ły możliwe dzięki pomocy 
różnybh organizacji społecz­
nych oraz wągrowieekich za­
kładów pracy i Prokuratury 
R ejon owej, przekazuj ą c e j
związkowi nawiązki, (bej) 

tegorocznej ochrony zabytków 
w Kaliskiem. Kontynuowane 
będą badania archeologiczno- 
architektoniczńe zamku w 
Kaliszu i Koźminie, grodziska 
średniowiecznego na Zawo­
dzi,u oraz śladów cmentarza 
ciałopalnego z okresu kultu­
ry łużyckiej w Godzieszach: 
Wykonane zostanie również 
opracowanie naukowe mini 
skansenu wsi podkaliskiej w 
Russowie. Podobną dokumen­
tację mają otrzymać w tym 
roku kaliskie cmentarze, 10 
zabytkowych zespołów parko­
wych oraz wykonana /.osta­
nie ikonograficzna fotografia 
centrum Kalisza.

Prace konserwatorskie pro­
wadzone będą w czternastu 
zabytkowych obiektach. M. 
in. w myśliwskim pałacyku w 
Antoninie, rozpocznie się re­
mont zespołu pałacowego w 
Dobrzycy, murów obronnych 
w Międzyborzu, synagogi w 
Kępnie i klasztoru w Kroto­
szynie. Kontynuowany będzie 
remont konserwatorski byłej 
manufaktury w Opatówku, ra 
tusza w Sulmierzycach i do­
mu Basteja w Kaliszu, (msj)

Uciążliwe wyko/iy

W Krobi (Leszczyńskie) zakłada 
na jest instalacja gazowa. Roz­
kopane chodniki utrudniają po­
ruszanie się i dojście do domu 
czynią szczególnie niebezpiecz­
ne. Na zdjęciu: sta<e drzwi za­

stępują kładkę nad wykopem.
Fot. „Głos” — R. Królak

„Mały - Lotek”
I LOSOWANIE

», 17, 25, 32, 35

II LOSOWANIE

1, 4, 17, 23, 35

,,Express Lotek”
1«, 17, 18, 34, 35

Konińskie

Powieść w odcinkach 
przez radiowęzeł

Osiem lat'już uczniom. Zes 
polu Szkól Rolniczych w 
Strzałko wie prawdziwy dom 
zastępuje internat, w którym 
w czasie roku szkolnego mie 
szkają ■ Obecnie przebywa w 
nim 140 uczniów, w zdecydo-y 
wanej większości dziewcząt. 
W prowadzonych przez kilka 
lat konkursach na najlepszy 
internat w . województwie 
trzykrotnie pierwsze miejsce 
wywalczył właśnie ten ze 
Strzałkowa Szkoda, żę obec­
nie szkołami rolniczymi' opie­
kuje się Wydział Rolnictwa. 
Urzędu Wojewódzkiego, a nie 
jak poprzednio Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, bo ta 
zmiana wyłączyła internat z 
konkursu. ,

Czym wypełniają wolny

S.O.S. z „Prosny"
Różne nieprawidłowości w 

funkcjonowaniu hotelu „Pros 
na” w Kaliszu opisaliśmy 5 
stycznia w artykule Wiesława 
Porzyckiego „S.O.S. x Pros­
ny”. Do faktów ustosunkował 
się Zarząd Państwowego 
Przedsiębiorstwa „Orbis”. Oto

ECHA nMzufk.
p-ldtttkatfi

treść piwna, podpisanego 
przez zastępcę dyrektor* — 
M. Herbicha.

„Informacje dotyczące wszel 
kich nieprawidłowości z jaki­
mi stykają się goście korzy­
stający z usług naszych ho­
teli zawsze wnikliwie analizu 
jemy i podejmujemy działania 
zmierzające do jak -najszyb­
szego ich wyeliminowania.

Z przykrością musimy

Raz w miesiącu 
spotkania z posłami
Pra«z cały rok posłowi*-z wo­

jewództwa konińskiego dyżurować 
będą w każdy ostatni poniedzia­
łek miesiąca w goóŃMach od 14

Leszczyńskie

Wieczór wśród 
pamiątek o poecie

Z Lesznem związana s«ą 
dziecięce i młodzieńcze lata 
znakomitego polskiego poety 
— Stanisława Groćhowiaka. 
Tam uczęszczał do a-zkoły nod 
stawowej i ukończył liceum 
ogólnokształcące. Jego imię 
nosi dziś Wbjewódżka Biblio­
teka Publiczna.

Od kilku lat gromadzi się 
pamiątki po z,marłym w 1376 
roku poecie. Są to między in 
nymi rękopisy utworów, licz­
ne fotografie, numery gazetki 
szkolnej redagowanej przez

czas mieszkańcy? Na mfęjscu 
mają teatrzyk kukiełkowy, 
Klub Złotej Igły, w którym 
aktualnie uczą się posługiwać 
kołowrotkiem, jest także 
Klub Młodej Gospodyni. Po­
za .• tym dziewczęta mogą ewi 
czyć modny obecnie aerobic, 
a o tężyznę fizyczną ich ko­
ledzy dbają we. własnej si­
łowni. Opiekę nad uczniami 
sprawuje sześciu pedagogów.

Sporym zainteresowaniem 
cieszy się praca radiowęzła. 
Grupa zapaleńców codziennie 
od 15 — 16.30 i od 19 — 22 
przekazuje dużo muzyki, po­
wieść w odcinkach, .wiadomo­
ści z życia szkoły, koncerty 
życzeń, a raz w tygodniu 
„puszcza” muzykę dyskoteko­
wą. (les)

stwierdzić, że opisane prz&s 
p. Porzyckiego usterki i 
chybienia w pracy hotelu „Or 
bis-Prosną’' w Kaliszu należą 
do kategorii tych, których nie 
da się ani uzasadnić, a-ni u- 
sprawiedliwić.

W świetle opisanych fak­
tów Zarząd PP „Orbis” prze­
analizuje wraz z Dyrekcją ho 
telu „Orbis-Prosną” metody 
organizacji pracy i nadWru, 
celem usunięcia przyczyn po­
wstawania nieprawidłowości.

Ze swej strony pragniemy 
Autora serdecznie przeprosić 
za wszelkie niedogodności, na 
jakie został narażony w trak­
cie pobytu w hotelu „Orbis- 
Prosna” i żywimy nadzieję, 
że będzie on nadal korzystał 
z usług hoteli „Orbis”, co po­
zwoli mu na poprawę opinii o 
jakości naszych usług.

do 1« w siedzibach biur rad na­
rodowych w: Urzędzie Wojwódę 
kim w Koninie przy Alei I Ma­
ja 7, pokój 213, w Urzędzie Miej 
skini w Kole przy ulicy Sienkie­
wicza 21/23, pokój 120; Urzędzia 
Miejskim w Słupcy przy ulicy 
Pułaskiego 21, pokój 20# oraz 
Urzędzie Miejskim w Turku przy 
Ulicy Kaliskiej 59, pokój (les)

S. Groćhowiaka, a także oso­
biste pamiątki.

Przed kilkoma dniami w 
bibliotece przygotowano wie­
czór wspomnień o Stanisła­
wie Grochowiaku. Przybyła 
nań matka poety — P.&lag;a 
Grochowisk oraz jego nauczy 
cielka jęąyka polskiego Ste­
fania Szalanka. Przybyli - tak­
że. czytelnicy biblioteki, mie­
dzi eż szkolna i nauczyciel® 
poloniści. Czytelnia rozbrzmię 
,wąłą tego dnia utworami 
poety. Wiersze recyto-wala 
Iwona Salomońska. Wysłucha 
no też nagrań z recytacjami 
S. Groćhowiaka oraz wierszy 
śpiewanych przez Stefana' Za­
cha. Przypomniano również 
sylwetkę poety oraz najważ­
niejsze etapy jego twórczości.

(ar)

STYCZEŃ Pauli,
2« Polikarpa

CtWertak Stońec 7.45—19.26

( TKATWY )

PP2CNAW '<

. WIELKI — g. M „Śkt«y»«k aa 
dachu”

MUZYCZNY - g. t# „Frasuni- 
ta”

POLSKI (Seena w Malarni) —
K 19 „Ołtarz sobie”

■— g. W „WieyU star- 
są® j pani”
.SCENA' NA Pt^TUZE

larsk* 8«) — g. 17.39. 3# „Cre 
eherop*, gdźię te lata” — reci­
tal autorski Jerzego OMenskiego

CHODZIEŻ Noteć: „Żandarm 
w Nowym Jorku” (tr.), „Super- 
potwór” (jap.)

GOSTYŃ: „Mifcsto kohici (wł.), 
„maheł morski (radź.)

GNIEZNO Polonia. „Fosniki-
Wacze zaginionej arki” j > ■ ‘ r.)

GRODZISK: (fr.)
„Marla i Mirałleh" c

JAROCIN: ’ „Mrz: k ’ !
piękna i potwór" (crąch.)

KALMMI Kobimob; . wG*ńg»ter»y

»so«" (kanad); Oaza: „Kto tam 
śpiewa” (jug.); Syrena: „Wałka o 
ogień” (kanad ), „Żandarm w No­
wym Jorku” (fv.)

KĘPNO; „Sprawa Kramerów" 
(amer.)

KONIN Górnik: „Żandarm na 
emeryturze” (tr.), „Lol nad ku- 
kułezym gniazdem" (aiWer.)^ Os­
kard: „Poszukiwacze zaginionej 
arki” (amer.)

KOŚCIAN: „Jeśli się odnaj- 
dziemy” (poi.), „.Rycerzyk czer­
wonego serduszka” (poi.)

KROTOSZYN: „tieieczka z Ne 
wego Jorku” (amer.), „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia" 
(amer..)- - '

LESZNO Panorama: „Wielki
sen” tang )

NOWY TOMYŚL: „Rój” (amer.)
OBORNIKI: „Saint Jack"

(amer.), „Zemsta różowej pante­
ry” (ang.)

OBRZYCKO: „Odwet” (poi.),
„Ostatnia gonitwa” (jug.)

PILA Sokół: „Mistrz boksu” 
(rum.); WDK: „Imperium kontr­
atakuje” (amer ), „Coma” (amer.)

PLESZEW: „Saturn 3” (ang.), 
„Oko proroka” (poi — bułg.)

PNIEWY: ..Walka o ogień” 
(Kanad — fr.), „Robinson Kru- 
zoe, marynarz z Yorku” (REN)

RAWICZ: „Rój” (amer.), „Dzie 
dzictwo” (ang.)

SŁUPCA: „Zakochany na włas­
ne życzenie” (radź.)

VZAMO ruLY: „Krzyk” (poi.) 
„Z tohą bawi mnie świat” 
(Cżech) . . . ■ - ■ ■
. ŚREM Klubę"*®: 

madonna” (weg.); Słonko: „Spra 
wy osobiste" (jug.), „Constans" 
(poi.), <„Za krzakiem tarniny” 
(częchń

ŚRODA: „Tymczasowy raj”
(węg.), „Superpotwór” (jap.)

TRZCIANKA: „Tam na tajem­
niczych dróżkach” (radź.), „Me- 
fisln” (weg.)

WAŁCZ: „Idealna para” (amer.) 
„Oko proroka” (poi. — bułę.)

WRONKI: „Blues Brothers"
(amer.), „Wyprawa po złote wło­
sy” (ezechą

WRZEŚNIA: „Wampir z Fera- 
tu” (czeeh.)

WSCHOWA: „Córka króla
w sr.echmórz” (ez*ch.), „Ucieczka 
na Atenę” (sng.)

RADIO

Z PROGRAMU I: «.3fl — Mekf- 
die n« dzień dobry; » — Cztery 
pory roku: 13.3Ó — Przeboje mi- 
sirzów; ' 1S os — Problem dnia; 
19.30 — Radio dnie cłom — ,,Bam- 
bl”; 21.15 — Młode lata S Rach­
maninowa ; 22 25 — Jazzowe gra­
nie Andrzeja Jaroszewskiego,

Wiadomości: 1.01, l.W, 2. 3, 4, 
J. L3«, «, 7, «, », 1«, U, 12.M, 14, 
1K 19, 29, 22, 23.

Z PROGRAMU II: S.lfl — Prze­
boje non-^op; ' io Godziną me­
lomana; 14 1Ó ■ Muzyka z klu- 
hów' i estrad; 14 — Wielkie dzie­
ła . wielcy . wykonawcy; 20.30 — 
N«we aa.grawde PMttonM; 32,M — 

Słuchajmy razem; 24 — Głosy, 
instrumenty, nastroje.

Wiadomości: «, S, 13, 17, 21,

X PROGRAMU HI: S — Zapra 
sza-my do Trójki; 10.30 — Rytmy 
nie tylko swingowe; 13.10 — Pow 
tórka z rozrywki; 16 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Urodzeni 
na początku wieku; 21,45 — Spa 
eer noworoczny; 23 — Zapra­
szamy do Trójki.

Wiadomości: 7, Ł, I, 12, H, 10, 
17, 1«, 22.05

Z PROGRAMU IV: Ś.10 — U- 
ezelnia seniorów; 11 — „Kto lubi 
Białoszewskiego?" (jeżyk polski 
kl IV He.); 14.15 — Aktorskie re­
citale — L, Długosza; 17.05 — 
Sonata instrumentalna przez wie 
ki; 20.15 — Ulubione arie i uwer­
tury: 22,10 — Muzykoterapia

Wiadomości: 7, 12.95, 15, i».3«, 
23.59

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.«5 
— Radioexpres« na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Ra dioex press, 17.20 — Temat
dnia; 17.30 — Mina recital New­
ton John; 17.46 — Audycja pu­
blicystyczna; 18 — Spotkanie z 
Andrzejem Tatarskim.

CTcSwSjsni
PROGRAM T

3J0 — Język polski, kl. 8 —

9.30 — Film dla 2 zmiany 
,,Chcę do domu”;

11.00 — Praca — technika, kl.
4 — Elektronarzędzia;

11.55 — Nauka o człowieku, 
kl. 8 — Krążenie krwi;

12.50 — Praca — technika, 
kl. 2 — Pompy wodne;

15.45 — „Rzemieślnicy”;
16.00 — „Mieszkać” —-porad­

nik budowlano - mieszka­
niowy;

16.30 — DT —• Wiadomości;
16.40 — Magazyn szkolny „O 

mnie, o tobie, o nas” — 
oraz film produkcji TP 
„Tylko Kaśka”;

17.30 — Magazyn lotniczy;
1,7.55 — Telewizyjny informa­

tor wydawniczy;
18.05 — „Interstudio”; .
18.30 — ..Sonda”;
18.55 — Wystąpienie ambasa­

dora Indii z okazji świę­
ta narodowego dnia Repu 
bliki Indii;'

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Świat i błfts-ką” — 

Varsovia;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 —■ Publicystyka;

„Głn» Wielfcapelekr - redaktorey w wRjewódHwaeb: 
KALISZ ul Kathnfortowste 4 tał. 742—30;
KONłN t»l 9 h*l 244—37;
LESZNO ul Stowłońsko 38 1*1 20- (j® {ą. (

WtA «L Ofcrrał tai. 224—SO.

20.15 — Zapach ziemi — wier­
sze poetów ludowych;

20.45 — DT — Komentarze;
21.00 — „Nazajutrz” (the day 

after) — film fabularny 
prod. USA;

23.05 — DT — 24 godziny;
PROGRAM II

16.55 — Program dnia;
17.00 — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”;
17.10 — „Spróbuj sam”;
17:30 — Filar — dlaczego do­

towany;
18.00 — „Krajobrazy kultu- 

ry”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Pobocza sportu” (?) 

Casus Trzepizur;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 — Express reporterów 

gorąca linia;
20.15 — Filharmonia „dwójki” 

— z twórczości Gershwi­
na;

21.15 — Wydarzenia — tele­
fon „dwójki”;

21.30 — Kino młodych: „Hi­
storia pewnej miłości” 
film produkcja polskiej.


